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Wr. 39. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:5 kwartalnie złr, 450 


Na prowincji i w calej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 


miesięcznie złr. 2 kwartalnie ztr. 
Za granleą kwarislnie zle. 7:50. 


Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończą yć nie w srodku, 
lecz z końcem muesiura, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer nojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmiane adresu dopłaca się 20 centów. 
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We Lwowie, — Niedziela dnia 16. Lutego 18%. 
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GAZETA NARODOWA 
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Rok XXIX. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników* ui. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: A, Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasepstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Lwów, dnia 15, lutego. 


Wedłus Nemzrta hr. Hartennu (ks. Ale- 
ksander Batteuberg) przybył do Pesztu, aby, otrzy- 
mawszy niedawno temu obywatelstwo austrjackie, 
złożyć cesarzowi swój hota poddańczy. 


Skóra NE bułgarskiemi 
Poseł rosyjski w Rumunii, Chitrowo, ma temi 
dniami stawić się w Pelersbwgu , aby osobiście 
złożyć relacje. 


Słynny M afrykański Gerhard Rohlfs 
robi w Köln. Zig. propozycje zebrania nół milio- 
na marek dla Emina baszy, % którym to fuu- 
duszem mógłby wrócić do »rowincyj w środkowej 
Afryce, których hył gubernatorem z ramienia Egi- 
ptr. Kraje te bowiem są niezmiernie ważne dla 
niemieckich kolonij w Afryce wschodniej, i Emin 
widocznie nie myśli wrócić do służby egipskiej. 
P. Rohlfs nia rozbiera jednak tej kwestji, czy 
Anglicy pozwolą wrócić Kimnowi do Wadelai — 
wszak już wszelkiemi siłami starali sie prze- 
szkodzić niemieckiej wyprawie dla wyratowania 
Emina. 

List pasterski biskupa w Metz został skon- 
fiskowany. 


Parlament belgijski zbierze się na nad- 
zwyczaj ną sesją, ałeby uchwalić ustawę o zabez- 
pieczeniu robotników od wypadków. Ustawa 
ta będzie obwieszezoną na 25-letni jubileusz rzą- 
dów króla. 


Omawiając skazanie ks. Orleańskiego, 
powiada półurzędowy Temps, Że prezyde ut i rząd 
zbyt jasno widzą, aby mieli przypisywać nieroz- 
ważnemu krokowi młodzieńca następstwa zamachu 
pretendenta. 

Księciu Luynes odebrano pozwolenie odwi- 
dzania ks. Orleańskiego, w skutek bankietu stu- 
denckiego w Vaugirard. 

7 Lizbony donoszą pod dniem wezoruj- 
szym: Zubarzenin w mieście nie ustają, lndność 
w mieście demonstruje przeciw rządowi. Wczo- 
rajszej i przedwczorajszej nocy przeciągały przez 
miasto tłumy ludności z okrzykami : „Precz Z rzą- 
dem!“ Policja musiała wezwać wojsko Ma pomoc, 
na kiłku punktach były nawet utarczki, 

Aresztowanych członków klubu republikań- 
skiego przeprowadzono z więzienia na wojenny 
statek, ażeby przeszkodzić usiłowaniom ich uwol- 
nieniu. Prasie opozycyjnej dano do zrozumienia, 
ażeby zachowywała się spokojniej, gdyż rząd nie 
cofnia..sję przed d najostrzejszemi środkąmj. 

Dalej donoszą, Że na pokrycie kosztów no- 
wego uzbrojenia zostanie także zebrany fundusz 
ze Składek. Król ofiarował ze swej szkatuły 500.000 
franków. 

Na onegdajszem posiedzeniu włoskiej Izby po- 
słów odpowiadał Orispi na interpelację Mar zoleniego 
w Sprawie zamierzonych lub też poczynionych kro- 
ków w celu przedłożenia sądowi rozjemczenu spra - 
wy anglo-portugalskiej w myśl traktatu berliń- 
skiego i w interesie cywilizacji i pokoju. Minister- 
prezydent oświadczył, iż ze względu na rozpoczęte 
w tej ale. rokowania nie może odpowiedzieć 
na interpe lację. 

Do Pol. Corr. pa 

ut skupczyny Pasicz, który w 
ie zawadzi także o Potoraburg, na ue. 
fetenie oświadezyć rządowi rosyjskiemu gotowość 
Serbii do zawarcia konwencji handlowo- -politycznej 


z Rosią. 


lonoszą, 
Jak 2 Sofii d 
filipopolski przedstawił się on 


a Belgradu, że 


nowy metropolita 
egdaj ksiacin. We- 


dług doniesienia belgradzkiego od graniey bułgar- 
skiej, załoga w Radomirze podniosła rokosz. 

Według Köln. Ztg. utrzymuje się między 
europejską dyplomacja w Konstantynopolu zda- 
nie, że przybycie tam czarnogórskiego ministra 
spraw zagranicznych Wukowieza stoi w związ- 
ku ze sprawą Paniey. Mianowicie, że książę 
czarnogórski wiedział o gotującym się w Bułga- 
rji zamachu, i zamach miał przyjść do skutku 
między wyjazdem Wukowicza z Belgradu a przy- 
byciem jego do Stambułu. W razie udania się 
zamachn miał Wukowicz przedstawiać Porcie, że 
ks. Nikita byłby najodpowiedniejszym na wład- 
tę Burgarji , a mniejsza o to, w jaki sposób 
przewrót w Bułgarji przyszedł do skutku. W Czar- 
uogórze i indziej sądzą, Że duwno już, a zwła- 
szeza od chwili uzbrojenia armii bułgarskiej w ka- 
rubiny manlicherowskie , rozwiały się sympatje 
sułiuna dla dzisiejszej „austrjackiejs Bułgarji, 
która dla Turcji jext niemniej doenn jak 
dawna „rosyjska“ n wroga sułtunowi. 


z EO 


Otwarcie pruskiej Rady stani. 


Cesarz Wilhelm zagaił osobiście posiedzenie 
pruskiej Rady stanu. W dłuższem przemówie- 
niu podniósł, że sprawy, dla których Rada zwoła- 
ną została, są wielce ważne, a odpowiedzialność 
za sposób ich załatwienia wielka. Robotnikom, wy- 
„yskiwanym niejednokrotnie, slusznie należy się 
ochrona, zarówno ze wzgledów czysto ludzkich, jak 
i gospodarczych, Należy ograniczyć pracę dzieci i 
kobiet, a to tak ze względów obyczajowych jak i 
dla podniesienia życia rodzinnego. Jednem słowem, 
stosunki robocze muszą uledz zmianie i stan ro- 
botnitników należy ulepszyć. Dlatego z rozwagą 
rzeczoznawców zbadać trzeba, do „jakich granie 
można w przemyśle naszym, przez Ścisłe przepisy 
na korzyść robotników, podnieść koszta produkcji, 
a równocześnie módz się utrzymać ze swemi to- 
warami na targu światowym. „Rozwiązanie tej 
kwestji robotniczej, stojącej wszedzie: jaw. obecnych 
anasach na porządku dziennym, jest bardziej wa- 
„nem, aniżeli poruszona przezemnie sprawa mig- 


dzynarodowego porozumienia się w kwestji możli- 


wości aprzedzania potrzeb i życzeń robotniezych, 
jakie się ostatniemi laty objawiły*. 

Według innej wersji, cesarz podniósł, że ce- 
lem narad będzie ochrona robotników przed samo- 
wolnem i bezgranicznem wyzyskiwaniem, ograni- 
czenie pracy dzieci stosownie do względów "ludz- 
kości i potrzeb naturaluego rozwoju, a wreszcie 
uwzględnienie kobiet w Życiu rodzinnem, moral- 
nem i ekonomicznem. W tych wszystkich kwe- 
tjach państwo jnoż jedno zrobić. Cesarz npo- 
flint jednak p drinka: gdyż trzeba m. 
ważyć, do jakiej granicy przemysł niemiecki może 
być obciażony na korzyść robotników, aby nietyl- 
ko pokryć koszta produkcji, ałe nadto wytrzymać 
konkurencję 4 zagranicą, w przeciwnym razie 
Eg położenie robotników jeszczeby się pogor- 
szyło 

Po przemówieniu cesarza, ks. Bismark przed- 
stawił monarsze członków Rady. Reskrypta cesar- 
skie odesłano do sekcyj; później dopiero odbędzie 
się plenarne posiedzenie. Jak słychać, cesarz ma 
uczestniczyć a nawet przewodniezyć także w po- 
siedzeniach sekcyjnych. 


MMM 


Z pod panowania knuła. 


Z Sybiru nadchodzą «nowu na Londyn prze- 
rałające wieści o postępowaniu władz rosyjskich 
„ politycznymi więżuiami. Dla nas, którzy mamy 
Sołtyka” Tej gli narodowej, od porwania biskupa 
SłAWAKIAĆ do Łukasińskiego, Makryny Mieczy- 

J ofiar z r. 1861 i 1868 i nieszczęśli- 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
<x7ilkie Colline'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 
Hi. 


Wyraz twarzy i całe zachowanie sie Pesci w 0- 
wym dniu, gdy staliśmy oko w oko na proga do- 
mu mojej matki, kazały mi się domyślać, że za- 
Szło coś niezwykłego. 

Daremnem byłoby pytać go o objaśnienia. 
Wiedząc zapewne, które wieczory w tygodniu po- 
święcam matce, przybył naumyślnie dla oznaj- 
mienia mi jakiejś radosnej nowiny. 

Profesor złapał mnie za ręce i obaj, jak sza- 
leńcy, wpadliśmy do sałoniku, gdzie matka moja 
siedziała przy oknie, wachłując się i uśmiechając | 7 
przyjaźnie. 

Pesca był jej ulubieńcem, przebaczała mu 
wszystkie jego, najdzi waczniejsze wybryki. Droga 
mateczka! Od chwili, gły spostrzegła przywiąza- 
mie i wdzięczność pron Pesci do jej syna, 
otworzyła mu swe serce, uważała nawet za natu- 
ralne wszystkie jego dziwactwa, jakkolwiek ża- 
dnego z nich nie pojmowała, 

Moja siostra Sara, była dla niego mniej po- 
błażliwą. Przyznawała mu wprawdzie. jego zalety, 
lecz nie mogła zapomnieć o śmiesznostkach. Jej 
wyspiarskie pojęcia o konwenansąch buntowały się 
ustawicznie przeciwko lekceważeniu form profesora 
Pesci; często nawet wyrażała ona swe zdziwienie 
iż matka przypuszcza go do tak ścisłej znajo- 
mości. 

Zauważyłem nietylko w tym wypadku, że 
młodsze pokolenie nie jest ani tak serdecznem, 
ani tak entuzjastycznem, jak to, które go poprze- 
dzało. Widzę ustawicznie na około siebie ludzi 
przypruszonych siwizną, którzy radnją się z góry 
przyszłą jakąś nciechą, wówczas gdy ich wnukowie 
pozostają zimni i niewzruszeni. 


nn nasze x 

: ie podobn 
jakie igrały pay U lat ZŁ wcale do dzieci, 
skutek ciągłych posiępów 
czasach 
że nas zbyt dobrze 


Nie Ki. się o rozstrzygnięcie 4 
tanie, dodam tyłko, że ilekroć widziałem proi 
sora Pescę w towarzystwie matki mojej i sio- 
stry, pierwsza wydawała mi się zawsze młodszą 
oł drugiej. 

I w tym wypadku, podczas gdy poważna 
matrona Śmiała się serdecznie z naszego warja- 
ekiego wtargnięcia do pokoju, Sara zbierała 
L wielką powagą szczątki filiżanki, którą profesor 
strącił ze stołu, gdy wybiegał na moje spotkanie. 

— Nie wiem doprawdy, coby się tu działo, 
Walterze — rzekła moja matka — gdybyś się 
był spóźnił o godzinę. Pesca niecierpliwił się, 
jak rozkapryszone dziecię; mnie zaś trapiła cie- 
kuwość, Profesor przyniósł nam jakąś nadzwy- 
czajną nowinę; mówi, że to dotyczy ciebie. Lecz 
taki jest okrutny, Że nic nam nie chciał powie- 
'lzieć przed twojem przyjściem 

— Jaka szkoda, będzie brakować do tazina 
— szeptała do siebie Sara, biadająe nad skorn- 
pami rozbitej filiżanki. 

Tymczasem Pesca, który zanadto był prze- 
;ęty jedną myślą, aby spostrzedz szkodę, jaką 
wyrządził w p"rcelanie mojej matki, wysunał 
z tradem na środek pokoju olbrzymi "fotel, od- 
wrócił go do nas poręczą, ukłąkł na nim i z tej 
improwizowanej katedry przemówił do swej au- 
iijencji: 

— A teraz, moi drodzy przyjaciele — za- 
czął Pesca, (który używał zawsze epitetu: moi 
drodzy, gdy chciał powiedzieć „czcigodni*) — 
zechciejcie mnie wysłnchać. Obwieszczę wam 
wielką nawinę. 

— gSłuchamy! Słnchamy! — zawołała we- 
soło matka. 

— Zobaczysz, mamo — szepnęła Sara — 
że złamie najlepszy nasz fotel. 

— Cofam się w przeszłość i zwracam moją 
rzecz do najszlachetniejszego z ludzi — ciągnął 
dalej Pesca, z poza poręczy, ukazując na mnie 
ruchem patetycznym — do człowieka, który 
gdym skutkiem kurczu leżał martwy na dnie 


wych unitów podlaskich nieprzerwany łańcuch 
najokrótniejszych męczeństw — nie jest to wcale 
nowością. Pisma Europy cywilizowanej podają 
sobie wszakże wiadomości z Sybira ze zgrozą. 

Oto co piszą do Pressy z Londynu pod d. 
11. h. m.: 

Wiadomości, któreśmy dotychczas otrzy- 
mali, nie są jeszcze zupełne, dowodzą wszakże, 
na jak okropne znęcanie się polityczni więżniowie 
rosyjscy są narażeni, Niedawno temu, nauczyciel- 
ka w wyższej szkole dziewcząt, Nadeida Sihida, 
została do ciężkich robót skszana, gdyż znaleziono 
u niej kilka egzemplarzy zóknego pisma rewolu- 
cyjnego Narodnaja Woła. Była to kobieta bardzo 
wykształcona i jak najlepszego wychowania. U- 
mieszczono ją zrazu w więzieniu w Kara, wraz 
z wielu innemi do ciężkich rohót skazanemi przestę- 
pczyniami politycznemi, Z keńeem listopada r. z. 
prowokował Sihide dyrektor więzienia. Jakiego 
rodzaju była ta prowokacja, nie wiadomo, musiała 
jednak być bardzo brutalną, skoro Sihida nie ba- 
cząc na straszne skutki, uderzyła w twarz dyre- 
ktora. Rozwścieczony dyrektor kazał w zamian za 
to Sihide zupełnie obnażyć i siec rózgami. Po wy- 
konaniu tego wyroku barbarzyńskiego nieszczęśliwa 
Sihida zażyła truciznę. 

Dalszy przebieg sprawy pokrywa tajemnica, 
tyle tylko wiadomo, że na wieść o stracin się Si- 
bidy i z obawy przed takiemi samemi insultami, 
jakie ją spotykały, struła się także Marja Kowa- 
lewska, żona profesora, a wieść niesie, że i inne 
uwięzione kobiety, 4 obawy przed sromotną chło- 
stą, odebrały sobie Życie. 

O kilka mił od więzienia kobiet w Kara 
jest więzienia męskie, również dła przestępców 
politycznych. Pomiędzy obu temi więzieniami 
istniało bezustanne porozumienie za pomiocą tajnej 
korespondencji. Gdy się tam dowie.lziano o bez- 
wstydnem chłostaniu Sihidy i o jej samobójstwie, 
powstało niesłychane wzburzenie między więźnia- 
mi. a skutkiem tegoż było gwałtowne, brutalne 
stłumienie niepokojów. Wezwano pułkownika żan- 
darmorji, prokuratora i chirurga z Khity. Wyje- 
chali jak najspieszniej. Gubernator khitajski nie 
przypisywał zrazu żadnej doniosłości owym zabu- 
rzeniom więźniów, ale w dwa dni później i on 
udał się czemprędzej do Kary. Zaszły tam więc 
jakieś bardzo groźne wypadki, co do których 
nie zdołano jeszcze zebrać i donieść nam szcze- 
gółów. 

List jednego z więźniów, pisany x całym 
posviechem d. 8 grudnia r. z tak się wyraża : 
„Z każdym dniem dola sybirskich zesłańców staje 
się coraz cięższą, Dziś panuje już takie napreże- 
nie, że nie wiemy, czy jutro nie przyjdzie nam 
ponieść zgon pod bagnetami żołdaków.“ W dal- 
szym ciągu mówi list o wraadkach powyżej opo- 
wiedzianych i dodaje, że ¥ <żystkie szczegóły tych 
strasznych zajść są jeszczo w tajemnicy tr4y- 


mane. 
LJ 


Do Czasu SA 4 R BÓL aib h 

Wskutek ciągłych agitacyj na tle kwestji 
serwitułów, przez wyższe organa rządowe z A 
mem i tendencją rożwlekanych ad infinitum, a 
przez niższe organa używanych za Środek wznie- 
cania namiętności społecznych — przyszło u nas 
w niektórych okolicach do takiego rozpasania, że 
nietylko wobec dworów, ale także wobec władz z 
niezmieranem występnją zuchwalstweim. Odróżnić 
też należy odrazę luda unickiego do narzuconych 
mu popów schyzmatyckich tam, gdzie ten lud do- 
trwał w dawnej wierze, od objawów zuchwalstwa 
dla popów tam, gdzie włościani» przeszli na schyz- 
mę Nie wątpię, że to zdziczenie ludu i wyskoki 
samowoli rezultat systemu rządowego, który ka- 
zał im zmienić wiarę, a podsyca ciągle żądze po- 
siadania — sprowadzą w niedługim czasie srogą 
represję ze strony tegoż samego rządu. 

We wsi Telatyn powiatu Tomaszowskiego 
zażądano od włościan uchwały PAR | 000 E i i skata OJ ow ddd kla i uk Ni dak A udziału w 


moria, wyciągpał mnie na powierzchnię. I có- 
Żem, wróciwszy da przytoimności, powiedział mu 
wówczas ? 
— Daleko więcej, niż było warto — odpar- 
łem niecierpliwie, gdyż najlżejsza zachęta w tym 
kierunku wywoływała u profesora potok łez. 
RE działem tówczas — mówił dalej 
je życie NS opryskliwością profesor — łe mo- 
tc ia, Powiedziała 
dopóki nie nadarz 
nia się Walterowi; jakoż łem  szczęśliw 
aż do tego dnia błogosławiona oraz red 
łał malutki entuzjasta najgrubszym, jaki mógł 
wydobyć głosem —- teraz nadmiar szczęścia, jak 
pot, tryska przez wszystkie pory mego ciała, 8l- 
bowiem, na moją duszę i honor, znalazłem sposób 
wywdzięczenia mu sie. Pozostaje mi więe tylko 
zawołać: Right—all right! 
Dodajmy ta, że Persea miał pretensję być 
prawdziwym Anglikiem nietylko w ubraniu, oby- 
czajach i zabawach. lecz także i w mowie. Ucha y- 
ciwszy kilka ulubionych i najcześciej wracających 
Na uasze usta wyrażeń, szpikował niemi. na chy- 
bił trafił, swoją łamaną angielszczyzną, a wyma- 

wiał je jakby jedną zgłoskę, nie rozumiejąc wcale 
ich znaczenia. 

— Wśród bogatych domów londyńskich, w 


których wykładam mój oje 2 
opowiadanie swe j oj zysty język zaczął 


do wybawiciała, i tak jest isto- 
m. że póty nie będę szczęśliwy, 
zy mi się sposobność wywdzięcze- 


profesor — jest jeden, wspaniały 
bardzo, położony przy olbrzymim placu, zwanym 
Portland, Wszak wszyscy wiecie, gdzie to jest? 
Yes yes, course-of-course. W tym pięknym domu 
mieszka piękna rotzina. Mama — tłusta jasno- 
włosa, trzy młode mósses tłuste, jasnowłose i papa 
najłuściejszy i najbardziej jasnowłosy ze wszyst- 
kich. Jest on bogatym kupcem, ma złota powyżej 
głowy. Musiał być kiedyś przystojnym. lecz teraz 
z powodu łysiny i dwóch podbródków, wcale nie 
powabny. Otóż słuchajcie! Wykładam boskiego 
Dantego owym misses. Oh! my-soul-bless-my-s0w!, 
niepodobna wyrazić, jaki zamęt natchnienie Dan- 
tego wywołuje w tych trzech młodych głowach. 
Mniejsza o to — all-in-goodtime — a im więcej 
lekcyj, tem lepiej dla mnie. A wiec słuchajcie i 
wyobraźcie sobie. Dziś prowadzę mój wykład, jak 
zwykle. Jesteśmy wszyscy ezworo w piekle Dan- 
tego. W siódmym kręgu — lecz mniejsza 0 60: 


p 


dąży jedynie do ujęcia w pewne karby zew nę- 
trznych ram gminy wyznaniowej i zabezpiecze- 
nie praw- państw wobec nich. Wkraczanie w sfere 
konfesyjną nie jest i nie powiano być sprawą 
państwa; projektowi ustawy nic nie jest bardziej 
obcem jak wkraczanie w sferę sumienia. W prze- 
prowadzeniu ustawy trzymać się będzie rząd ściśłe 
tych zasad. Zresztą niektóre Życzenia dr. Blocha 
bedą, bez potrzeby mięszania się państwa, same 
przez się przy przeprowadzeniu ustawy uwzgle- 


daione. (Oklaski ) 

Dep. dr. hr. Piniński podnosi, że wy- 
tworzenie gmin terytorjalnych żydowskich z obo- 
wiązkiem należenia do jakiejś gminy uważa za 
krok na drodze postępu Co do przyjmowania i 
uwalniania rabinów od obowiązku, powinna być 
państwu zastrzeżoną tylko pewna ogólna kontrola. 
Mowca podnosi z uznaniem, iż projekt nie dąży 
do wytworzenia jakiejś hierarchii duchownej mię- 
dzy żydami, o czem za czasów Marji Teresy i 
Józefa II. i to bez skutku myślano. Co do wy- 
kształcenia rabinów, dobrze jest, iż poprzestaje się 
na skromnej mierze; w Galicji trudnoby, było iść 
pod tym wzgledem zbył daleko. Mowca konsta- 
tuje dalej, że od bliższych postanowień, przez 
kogo i za czyim współudziałem ma byc statut 
gminy wyznaniowej opracowanym, wstrzymuje się 
projekt ustawy, i uważa to ZA dobre, że dopiero 
rząd przy wykonaniu ustawy będzie o tem stano- 
wit. Mowca kończy oświadczeniem, że antisemi- 
tyzm nie ma w tej sprawie właściwie nie do Czy- 
nienia i że ustawodawstwo musi się zastrzedz 
przeciw wyzyskiwaniu spraw konfesyjnych czyto 
przeciw żydom czy przeciw jakiemukolwiek inne- 
mu wyznaniu religijnemu. (Oklaski.j 

Dep dr. Lueger powiada, że zazdrości 
żydom tej autonomii, jaką ich gmina wyznaniowa 
posiada. W stosunku do tej swobody, jaką za- 
mierza żydom przyznać nowa ustawa, należałoby 
kościół katolicki nazwać ujarzmionym. Nie dzi- 
wię się — ciągnie mowca dalej — jeśli Żydzi 
z takiem oburzeniem odpierają zarzut, jakoby 
potrzebowali krwi chrześciańskiej do swego ry- 
tuału. Postępują oni jednak niewłaściwie. Za- 
miast przyznać spokojnie, iż ten lub ów fanatyk 
dopuścił się podobnej zbrodni, przez rytuał nie- 
tylko nie wymaganej, lecz potępionej, stają oni 
po stronie winnego, starając się wszelkiemi spo- 
sobumi o uwolnienie go od zarzutu. Tym Spos0- 
bem sami budzą podejrzenie, iż przecie coś być 
musi w legendzie 0 krwawym rytuale. Przypo- 
minam tu sprawę morderstwa dokonanego w Da- 

maszku i proces Tisza-Eszlarski. (Śmiechy po 
lewicy). 

Dalszem Źródłem antisemityzmu jest fana- 
tyczna nienawiść i mściwość żydów wobec nie- 
przyjaciół. Sam mógłbym z  wiasnej praktyki 
powiedzieć o tem niejedno. Wilki, pantery i ty- 
grysy możnaby nazwać łagodnymi busrankami 
w stosnnku do tych drapieżników. (Smiechy po 
lewicy, sykanie na galerji. Z dołu okrsyki: Ga- 
lerja!) 

y Mowca przytacza kilka nstępów z Izajasza 
i Jeremiasza, zwracające się z zarzutem i obwi- 
nieniem przeciw żydom, następnie zaś póddaje 
surowej krytyce żydowską prasę liberalną. 

Jesli rabbi Bloch zacytował niemieckiego 
narodowes J. Reuchlina, jeśli ten Renchlin rze- 
czywiście był Niemcem, narodowcem i chrześcia- 
ninem, to powinno go się było zaliczyć do sze- 
regu opryszków lub do rodu, który bliższym jest 
rabbiemu Blochowi. ( Brawo se skrajnej lewicy). 

Nie brak zresztą i innyeb przyczyn, dla któ- 
rych antysemityzm musiał wybnchnąć. W sza- 
chrajstwach giełdowych nczestniczą tylko żydzi i 
jeśli p. Zucker powiedział, że griinderami byli 
także arystokraci chrześcianie, to odpowiadam mu, 
iż ci arystokraci- chrześcianie, są w oczach chrze- 
Ścian jeszcze podlejszymi od żydów. Handel zbo- 
łowy spoczywa wyłącznie w rękach Żydowskich, 
Cóż winni chrześcianie, 


składce na pomnik carowej matki. Pomnik ten ma 

być uwiecznieniam zasług żony Aleksandra II. w 

propagandzie prawosławia w naszych stronach. 

Gmina żądaniu odmówiła — zjechał naczelnik po- 

wiatu; gdy perswazje niepomogły, zaczął grozić; i 
wtedy z gromady włościan dały się słyszeć głosy |0 
przedrzeźniające mowę pana naczelnika, a nawet 
słowa zniewałające pamięć zmarłej cesarzowej. 

P. naczelnik zamilkł i wyniósł się — a do oby- 

watela niedaleko stojącego odezwał się: „nauczył- 
bym ja tę swołocz — ale teraz panowanie ponów 
i chłopów — a manie moja posada także miła“. 

Według dekretn rządzącego senatu (decydu- 
jącego w ostatniej instancji) zostało postanowio- 
nem: że nikt nie może być zmuszanym do dawa- 
nia powozów i koni dła przewożenia podróżujących 
dygnitarzy państwowych lub kościelnych. Chege 
obejść ten dekret — polecił gubernator lubelski, 
Tchórzewski, naczelnikom powiatów, wymusić na 
gminach uch wałę, postanawiającą: że ciełar ten 
ma być nałożony na właścicieli większycu posia- 
dłości. (Wezwanie naczelnika powiatu Tomasżew - 
skiego do zarządów gminnych z d. 27./12 1889 
Nr 15.901). 

Większa część gmin, stosując się do nakazu, 
uchwaliła ten bezprawny, pojedynczych tylko człon- 
ków gminy obciążający — pedatek - który po- 
mnaża ciężar dodatku gminnego, wynoszący 401/3 
kopiejki od morga. 


Jako jeden z licznych przykładów bezczelne- 
go zdzierstwa pisarzy gminnych niech posłuży na- 
stępujący wypadek w gminie Dołhobyczów w po- 
wiecie Tomaszowskim, gdzie jest pisarz Massałow. 
Zarządzono przygotowania do perjodycznie co lat 
dziesięć powtarzającego się spisu ludności. Pod- 
poiwszy chłopów i za pomocą kilku agitatorów 
sobie oddanych, pisarz Massałów przeprowadził 
uchwałę zebrania gminnego przeznaczającą 8!/q 
kopijek z dymu. jako osobne pokrycie kosztów tej 
czynności. Ginina liczy około 1000 dymów — więc 
suma wynosiła 85 rubli. W protokole pisarz za- 
pisał uchwałę 8 i pół kop. z morga; co na wpół 
pijana zgraja pomimo protestu obecnych obywateli 
— podpisała. Gmina posiada około 15.000 mor- 
gów do opodatkowania — suma tym sposobem 
wyłudzona wynosiła około 1300 rubli zamiast 
owych 85 rubli — i ździerstwo to wzbogaci p. 
pisarza Massałowa, który do tej czynności bez 080- 
bnego wynagrodzenia ze swojego urzędu jest obo- 
wiązany. 

W miejscowościach i tych okolicach, gdzie 
lud trwa przy unii i odpycha schyżmę, ucisk nie 
ustaje. W pięcin chatach Dołhobyczowskiej gminy 
rozkwaterowano strażników, a to w celu, aby nie 
dopuścić, iżby właściciele tych chat, unici, pota 
czeni przez księży katolickich sakramentami mał- 
žeństwa, mieszkali razem. Pomimo, łe w tych 
stadłach jest po kilkoro dzieci — strażnicy nie 
dopuszczają do własnego ich domu żon i matek — 
dopóki nie zgodzą się, aby zgłosić się do iniejsco- 
wego popa o nowy ślub. 


Oprawa Żydowska w Radzie państwa. 


W dalszym ciągu rozprawy jeneralnej nad 
gminami wyznaniowemi żydowskiemi na czwartko- 
wem posiedzeniu Izby posłów przemawiał naj przód 
komisarz rządowy. 


Radca dr. Rittnexr polemizował z twier- 
dzeniem Blocha jakoby projekt rządowy krepował 
swobodę sumienia i autonomię gminy. Państwo 
życzy Sobie także, ażeby stanowisko rabinów było 
zabezpieczone i szanowane, lecz to jest rzeczą 
samychże współwyznawców i uałeży do spraw icb 
wewnętrznych. Wobec znanych różnic co do wpły- 
wu rabinów na swych współwyznawców, nie może 
państwo wkraczać po reformatorsku w te we- 
wnętrzne sprawy religijne. Projekt ustawy | tak samo, jak lichwa. 


cata, a jutra poszlesz go bag-and-bagage (jeszcze 
jeden zwrot angielski — hę?) pociągiem rannym.“ 
„Nie tak szybko — przerywa papa — czy to cu- 
dzoziemiec czy też Anglik?* „Anglik do szpiku 
kości* — odpowiadam. „Czy człowiek porządny ? 
„Panie — wołam — (gdyż to ostatnie pytanie 
tak mnie oburzyło, że zacząłem z nim być ponfa- 
łym) panie, nieśmiertelny ogień geninszu płonie 
w piersi tego Anglika i, co ważna bardzo, r0zpa- 
lał on także pierś jego ojca.* „Muiejsza 0 to — 
mówi ten barbarzyński papa — mniejsza 0 gə- 
niusz, panie Pesca. My, w naszym kraju, nie po- 
trzebujemy geniuszu, chyba gdy idzie on w parze 
z tem, co nazywamy : respectability. Wtedy tylko 
przyjmujemy go 4 otwartemi rękoma Czy przyja- 
ciel pański może mi przedstawić jakie świade- 
ctwa, listy polecające?* Machnąłem pogardliwie 
ręką. „Listy polecające — zawołałem — na tych 
mu nie zbraknie. Jeśli pan chcesz. złoży Ci całe 
tomy listów i pełne teki Świadectw.* „Poprze- 
stanę na jednym lub dwóch — mówi ten SZĄ 
wiek, równie flegmatyczny, jak bogaty — AA 
mi je nadeszle wraz z nazwiskiem ów i adre- 
sem. Poczekaj, panie Pesca, zanim pój ziesz do 
twego przyjaciela, chcę ci dać les fes obja- 
Śnienie, co do warunków. „Odrabiaj w dalszym cią- 
gu twoją lekcję, panie Pesca, dam ci ten naag 
z listu mego przyjaciela, gdy będziesz miał od- 
chodzić.ć I przy słowach tych potężny kupiec za- 
siadł przod pełnym kałamarzem, piórem i atra- 
mentem, a ja wróciłem znowu do piekła Dante- 
go, ciągnąc za Sobą moje trzy misses W dziesięć 


wszystkie kregi są równie obojętne dla tych pa- 
nienek tłustych. jasnowłosych — otóż moje misses 
błądzą w siódmym kręgu; żeby ich wyprowadzić 
z tego labiryntu deklamuję, tłómaczę, rozpalam 
do czerwoności mój daremny entuzjazm, gdy na- 
gle na korytarzu rozlega się skrzypienie butów i 
do pokoju wsuwa się papa — ów bogaty kupiec 
z łysą głosą i dwoma podbródkami. No, moi 
drodzy, bliżej jestem celu, niż sądzicie. Czyście 
mnie słuchali cierpliwie, lub może powiedzieliście 
sobie: Deuce-what-żhe-dcuce! Posca nie szczędzi 
nam dziś wymowy! 

Oświadczyliśmy, że jesteśmy mocno zacie- 
kawieni. 

Profesor ciągnął dalej: 

— Złoty papa trzyma list w ręku i prze- 
prosiwszy, iż uas wyciąga ze stref piekielnych na 
padoł powszednich kłopotów, zwraca się do trzech 
misees i zaczyna, jak zwykle wy Anglicy od gło- 
śnego: O. „Ó! moje drogie — mówi wielki ku- 
piec — otrzymałem właśnie list od mego przyja-, 
ciela Mr.* — (nazwisko wyśliznęło mi się £ pa- 
mięci, lecz może go sobie potem przypomne). Otóż 
papa mówi: „Otrzymałem list od mego przyjacie- 
la pana X.; prosi mnie, abym mu zarekomendo- 
wał nauczyciela rysunków, któryby się zgodził 
wyjechać do niego na wies.“ My soul-bless-my- 
soul, gdy nsłyszałem te słowa z ust złotego pa- 
py, gdybym mógł dostać do jego szyji. byłbym ja 
objął rękoma i przyciskałbym go do piersi. Ale, 
że to było niepodobieństwem, więc tylko skakałem 
na krześle. Byłem jak na żŻarzących węglach, ję- 


ł gotowy i buty papy zaskrzy- 
l ilezałem, pozosta- | minut wyciąg by 

E RAJ Z „Może REA kaś m mówił | piały znowu na korytarzu. | Pota R moją 
b | ONE b caiac. list w złotych swoich | dnszę i honor, nie wiem, aokoło mnie 
ogaty kupiec, obra dzieje. Radosna myśl. że schwyciłem lab tak jak- 


alcach — może znacie, moje drogie, jakiego na- 
coal rysunków, któregoby m mógł zarekomen - 
dować ?“ Wszystkie trzy misses spojrzały na sie- 


ienniknionem: O). „O nie, papo, lecz mo- 
Bl PO — Na te wzmianke, uczynioną do 


bym schwycił wreszcie długo pożądaną sposobność 
wywdzięczenia się memn najdroższemu wybawcy — 

ta myśl uderza mi do głowy, jak wino i odbiera 
przytomność. | W jaki sposób wyrwałem siebie i 
moje trzy misses z piekielnych czeluści, jak od- 


już dłużej wytrzymać — 
majaj 02 sa uy jak Gl EEST napływa | byłem inne moje lekcje, jak przełknąłem mój 
mi do głowy — zrywam się Z krzesła, jak gdyby | skromny obiad — o tem wszystkiem wiem tyle, 


co i wy, moi drodzy. Dość, że tu jestem z notat- 
ką kupca w ręku, z wielką, nieopisaną radością 
w Sercu, szczęśliwy jak król. Ha! ha! ha! right- 
right- right- all-right! 


nagle rożen wyszedł z pod ziemi i przekłół je na 
wylot. zwracam się do przemożnego kupca i mó- 
wię: „Dear sir, mam kogo ci trzeba. Jestto 
najpierwszy ze wszystkich nanczycieli na ku- 


li ziemskiej, Zapowiedz go przez dzisiejszą po- (0. A. n.) 
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jeśli i pomiędzy właścicielami konfekcyj przewa- 
żna część zalicza się do żydów. Alboż chrześciań- 
sey szewcy kazali żydowi Frenklowi założyć 
w Moedling fabrykę obuwia? 50 pret. adwokatów 
i przeważna liczba lekarzy, to także żydzi, Wszy- 
stko to musiało rozbudzić antysemityzm i rozbu- 
dziło go istotnie. 

P. Zucker podniósł także oklepany zarzut, iż 
dziatwę żydowską traktuje się w szkołach publi- 
cznych obelżywie. Uważałbym to sam za rzecz 
bardzo smutną, gdyby tak w istocie było, wiem 
jednak, że tak nie jest. 
ofiarą mistyfikacji, a osoby, które go informowały, 
napiętnować muszę jako prostych 


dybie na biednych tylko żydów i wygłodniałe 
żydówki Zasadą jego nie jest: „Hepp! Hepp!“ 
i gdyby odważył się kto na naszych zgromadze- 
niach w podobny sposób wystąpić... (Śmiechy po 
lewicy). Nie śmiejecie się panowie ! Zgromadzenia 
nasze bywają spokojniejsze i poważniejsze, niż 
niejedno posiedzenie parlamentu My nie wołamy 
„Hepp! Hepp!* my bronimy się tylko przeciw 
uciskowi ze strony żydów, my bronimy się tylko 
przeciw temu, aby stare chrześciańskie państwo, 


aby Austrja nie stała się nową Palestyna. Nasza 


nienawiść nie zwraca się przeciw żydom nędza- 
rzom, jeno przeciw uciskowi ze strony wielkiego 
kapitału, który spoczywa w rękach żydowskich. 
P. Zucker sądzi, że bajką jest, jakoby żydzi rzą- 
dziłi światem. Niestety, bajką to nie jest. Po- 
patrzcie panowie na Francję. Tam żołnierzy fran- 
cuskich wysłano jak na zatraeenie do Tonkinu — 
a kto skłonił do tego ludzi, dzierżących w rękn 
ster władzy nad Francją? Żydzi. Francuscy żoł- 
nierze poszli i do Tunisu jedynie przez żydów. 
(Śmiechy po lewicy). Przypomnę panom dalej 
ring miedziany. (P. Zucker: Tam jeden żyd był 
wplątany). I to właśnie całe nieszczęście. U są- 
siadów naszych np., u Węgrów, ostatni żyd ma 
więcej wpływu, niż katolicki prymas. A w Au- 
strji ? [ 

Nie jestże to dowodem nieukróconej władzy 
żydowskiej, iż sprawa kolei Północnej została 


załatwioną w znany sposób? P. Zucker zapo- 


niał może o kwestji naftowej i o tem, że wę- 
giel znajduje się obecnie wyłącznie niemal w rę- 
kach ży:łowskich. Albo czy i to nie jest jeszcze 
dowodem paaowania żydów u nas, jeśli prezy- 
dent Izby posłów prosi dr. Pattaia, aby nie mó- 
wil o Rotszyldzie, bo to obniżyłoby kurs pożyczki 
o 1—20/,? Czy nie jest dalej takim samym do- 
wodem to, że cała prawie szkolnictwo spoczywa 
w rękach żydów, to np, że anonimowy artykuł 
w żydowskiem piśmie wystarcza, aby sprowadzić 
dochodzenie przeciw chrześciańskiemu nauczy- 
cielowi ? 

Oświadczam to wszystkim panom — i tym 
także, którzy sie śmiejecie — że w domu powie 
sobie każdy: „No, słuszność ma teu dr. Lueger!* 
Tu jednak, ponieważ płaszczycie się przed potęgą 
żydowską, tu wyśmiewacie dr. Luegeva. Mnie nic 
na tem nie zależy, mnie wasze drwinki nie dotkną, 
mnie idzie o to, aby Wiedeń wiedział, że jest tu 
jeszcze nieustraszony szermierz dobrej sprawy. 
(Śmiechy). 

Podnoszono zamiłowanię żydów do jezyka 
niemieckiego Moi panowie! Żydzi mówią po riv- 
miecku nie przeto, iżby Igneli do narodu i 
ckiego. Oni wynaleźli sobie osobny język niem. - 
cki, którego my przecie nie rozumiemy. Oni uży- 
wają żargonu żydowsko niemieckiego, a używają go 
przeto, iżby ich nikt inny nie rozumiał. (-Smiechy 
po lewicy). Ruch antisemicki nie ustanie. Mimo 
prześladowań, osiągneliśmy już nie jedno. Wielki 
kapłan naszej religii, kardynał Manning, wskazał 
droge, po której iść mamy. Nasz kościół musi od- 
rzucić niegodną siebie rolę służebnicy liberalno- 
żydowskich potęg państwowych, musi on znowu 
powrócić do ludu, i jeśli u ludu wiedeńskiego 
wzbudzimy przekonanie, iż w kościele znajduje się 
tarcza i obrona przeciw wszelkiemu uciskowi, wów- 
czas nastąpi także wyswobodzenie chrześciańskie- 
go ludu z pęt panowania żydowskiego i wtedy 
też dopiero wygaśnie antysemityzm. (Oklaski se 
skrajnej lewicy). 

Dep. dr. Weitlof. P. Luegerowi nie idzie 
właściwie o antysemityzm, lecz o kapitalizm, t. j. 
o kapitały Żydowskie, a nawet o wszystkie inne 
kapitały. Dr. Lueger skarzy się, że talmud nie jest 
znanym, tymczasem Mojżesz Mendelssohn i jeszcze 
innych trzech autorów przełożyli go jaż dawno na 
język niemiecki, 

Podniósł to już minister wyznań i oświece- 
nia, że między żydami panują stosunki organiza- 
cji konfesyjnej, które nie mogą być nadal cier- 
piane; jestto w interesie państwa, aby je raz 
uregulować. Dep. Pscheiden zarzucał, że projekt 
rządu zbliża sie zanadto do szablonu przykro- 
jonego wedle norm organizacyjnych gminy ka- 
tolickiej. Otóż trzeba pamiętuć, że to są tylko 
główne zarysy, i że rząd będzie musiał je- 
szcze później inne szczegóły opracować. Mowca 
nie może się zgodzić także z żądaniem dr. Blo- 
cha, ażeby rabinom dać jakąś większą przewagę 
wobec żydów Świeckich, bo jak wiadomo poziom 
wykształcenia u rabinów nie jest zbyt wysoki. 

Antisemityzm nie jest doktryną  któraby 
tylko przeciw żydom się zwracała. Na wielu in- 
nych polach politycznego Życia działa on podbu- 
rzajaco i rozkładowo. I tak un. p. tamuje on szko- 
dliwie ruch w zakresie sztuki, bo żydzi, zasłania- 
jąc sie hecami antisemickiemi, wstrzymują się od- 
wszelkiego zakupna dzieł sztuki. 

Dep. Pscheidenowi. który jest księdzem ka- 
tolickim, a nie chce porzucić wiary w rytualne 
używanie krwi chrześcjańskiej przez żydów, przy- 
pomina mowea okropności. które popełuiałą kato- 
licka inkwizycja w Hiszpanii, a przecież niepodo- 
bna dziś z tego robić zarzutu katolicyzmowi i ka- 
tolikom. Doktryna antysemicka jest miedzynarodo- 
wą. Drummont rzuca się na Napoleona I jako na 
potomka Żydów, i twierdzi, że on żydów emaney- 
pował To nieprawda. Równouprawnienie żydów 
opiera się na ogólnym ruchu wolnościowym z koń- 
cem zeszłego stulecia. 

Prześladowanie i nienawiść nia mogą być 
nigdy sprężynami społecznego i narodowego dzia- 
łania. Na szczęście w każdym narodzie tkwi za- 
zwyczaj tyle zdrowego zmysłu, że nie da sie on 
na długo w zdrożne jakieś kierunki zapędzić. 
Niemey, które jeszcze w w. 15 i 16 przelewały 
krew przeciw wolności sumienia stanęły teraz u 
takiego szczytu, że nie mają zaiste czasu, ażeby 
się nędznemi wycieczkami antysemickiemi dać ba- 
łamucić. Dzielimy się na różne polityczne obozy, 
ale gdy stanie przed nami kwestja zasadnicza, 
większej doniosłości dziejowej, umiemy ją z wyż 
szego stanowiska sądzić. (Oklaski na lewicy. Sy- 
kanie i niepokój na galerjach). 

Nastąpił potem cały szereg sprostowań 0o30- 
bistych. 


Prof. Zueker padł chyba 


oszczerców. 
Zresztą, gdyby tak było, czemuż sprzeciwiają się 
żydzi rozdziałowi szkół wedle wyznań? Wszak to 
byłby najprostszy sposób rozwiązania całej kwestji. 

Dr. Zucker twierdzi dalej, że przez antise- 
mityzm cierpią najwięcej żydzi ubodzy. Być może, 
antisemityzm jest jednak czemś wyższem; on nie 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia*16. Lutego 1890. 


Dep. Menger zawiadomił Izbę, że posiada 
list z podpisami wszystkich lekarzy w Jaegern- 
dorf, którzy nazywają kłamliwym wymysłem twier- 
dzenie p. Tirka, jakoby jeden z tamtejszych le- 
karzy auskultował chrześciańską dziewczynę, z któ- 


rej żydzi krew wytoczyć mieli. 


P. Turk chce przemówić, lecz przerywają 
mu hałaśliwe okrzyki i wołania: „Wymienić na- 
Türk dobija się 
wreszcie do głosn i odpiera, że on z tego faktu 
(Smiech 
To zuchwalstwo! 
sykamie na galerjachj. Gdy nastepnie Tiirk, wy- 
głosił twierdzenie, że każdy narodowiec niemiecki 
musi być antysemitą, odezwały się na galexjach 
oklaski, obok tego zaś takie przerażliwe sykanie, 


zwisko!* „To zuchwalstwo!* 


nie wysnuwał jakichkolwiek konkluzyj. 
w salt — ponowne wołania: 


iż prezydent ujrzał się zmnszonym, zarządzić opró 
Żnienie galeryj. 


opróżnić galerje. 


Po ponownem rozpoczęciu obrad zabrał głos 
dep. Pattai i oświadczył, że twierdzenie p. Blo- 
cha, jakoby jego szwagier, znany przewódca anti- 


semitów Vetter, przyjął był kiedykolwiek od ży- 


dów jakie dobrodziejstwa, jest bezpodstawnem 
kłamstwem. W odpowiedzi na to przytoczył Bloch 
ustęp z listn Vettera do przełożonego wiedeńskiego 
zboru izraelickiego, S. Kohna, gdzie piszący wy- 
raził się: „Nigdy i nikt z moich przyjaciół chrze- 
ścian nie udzielił mi dotychczas tak hojnej po- 
mocy, jak to pan uczyniłeś”. (Śmiech i oklaski). 

Wśród ogólnego rozdrażnienia w Izbie, na- 


stąpiły wreszcie niektóre rzeczowe objaśnienia ref. 
p Gniewosza, poczem uchwalono przejść do 
rozprawy szczegołowej. 

* a x 

Przy rozprawie szczegółowej, która się wczo- 
raj toczyła, nastąpiły zuowu namiętne starcia mię- 
dzy posłami, wywołane euergicznem wystąpieniem 
sprawozdawcy Gniewosza przeciw wycieczkom an- 
tisemickim. 

Dep. Gniewosz. zwrócony do antisemi- 
tów rzekł między innemi: Dopókiż jeszcze będzie 
cie wspominali o Kolei Północnej? Sądzicie, że 
sami jedni posiadacie poczucie prawa i słuszności? 
Czyż my tu jesteśmy może przekupieni? Czyż w 
Austcji żyją sami katolicy? Jak możecie mówić 
o dobrobycie żydów i wzroście ich populacji? Czyż 
wam niezuana ta zasada żydów, Że świętym jest 
obowiązkiem tworzenie sobie rodziny ? Czyż insty- 
tucja małżeństwa nie jest niezbędną dla czystości 
obyczajów ? Czyż nie wiecie nie o miłości rodzi- 
ców dla dzieci i na odwrót, wśród żydów, o ich 
ofiarności ochoczej dla chorych nędzarzy? Idźcie 
tylko do Galicji, a tama zobaczycie, jaka bieda i 
nędza panuje wśród tamtejszych żydów. Czarny 
chłeb i cebula bywa często ich pożywieniem. Nie- 
mniej cierpią oni skutkiem ogólnych stosunków 
tego kraju, i jeśli wy występujecie tutaj jako 
chrześciania i macie na ustach miłość bliźniego, 
w takim razie pamiętajcie o tych, którzy żyją w 
nędzy i niedostatku. Skoro jednak tego nie uczy- 
nicie, to nie mówcie, Że jesteście chrześcianami, 
że jesteście Germanami. Co prawda, jak dotych 
czas popisujecie się tylko słowami, gdyż czynów 
zabrania wam kodeks karny. Lecz czyż słowa te 
dą oznakami miłości bliźniego, wykształcenia? I 
w dodatku powiadacie, że serjo pojmujecie wasze 
obowiązki etyczne? Nie: Owszem! prawdą jest, że 
pozatem wszystkiem kryją się. całkiem iune. po- 
budki, a sztandar wasz nie jest czysty! /Porusae 
mie w całej Isbir), Widać to ze wszystkich po- 
stępków waszych — on nie może być czysty! Ka- 
żdy bowiem osądza drugich w ten sposób, jakim 
sam jest“. 

Ta namiętna przemowa p. Gniewosza spadła 
jak grom na głowy antisemitów. Wszyscy niemal 
równocześnie otoczyli prezydenta, domagając Się 
głosu. ; 
Wreszcie 4 drzeniem w głosie przemówił 
pierwszy dep. Fiegl: „Muszę zaprotestować prze 
ciw temu, aby o stronnictwie politycznem, mają- 
cem tutaj w radzie państwa reprezentację SWOJĄ, 
wyrażano się, że jego sztandar nie jest czysty*! 

Prezydent: „Protest nie jest sprostowa- 
niem rzeczowem. 

Dep. Fiegl: „Upraszam p. prezydenta o 
udzielenie upomnienia panu sprawozdawcy”. | 

Spraw. p. Gniewosz: „Tak jest, moi pa- 
nowie! Złe przykłady psuja dobre obyczaje! Skoro 
wymagarie dla swego stronnictwa osobliwszych 
jakichś względów, to zapytuję was w tej chwili: 
w jakiżto sposób zachowujecie się wy zawsze wobec 
innych stronnictw? Każde z nich obsypy waliście 
obelgami, a sami od dawna zasługujecie, aby was 
przywołać do porządku !* 

Dep. Kaiser: „Prosze pana prezydenta. aby 
nasze stronnictwo zechciał wziąć w oniekę przed 
napadami oszozerczemi, gdyż twierdzenie, łe sztan- 
dar nasz nie jest czysty —- to zarznt, jakiego nikt 
nie powinien ścierpieć na sobie!* 

(P. Tuerk: Tylko żydgt są czyści!) 

Prez. Smolka nie uznał jednak za stosowne, 
udzielić sprawozdawcy nanomnienia. i 

Przy następnem głosowaniu nad $ 1 przyję- 
to go bez zmiany. 

Przy § 2 oświadczył p. Kronawetter, że 
wobec tego przedłożenia stoi on na stanowisku 
prawa amerykańskiego, w myśl którego państwo 
nie powinno zatrudniać sia kultem poszczególnych 
społeczności religijnych. Mowca bedzie przeto prze- 
ciw temu paragrafowi głosował 

Późniejsze rozprawy miały ceche śćiśle me- 
rytoryczną i po przyjeciu kilku poprawek. zata- 
twiono całą ustawę. 


Sprawa indemnizacyjna. 


Przedłożenie rządowe, tyczące się załatwie- 
nia galic. sprawy indemnizacyjnej, zostało już 
wczoraj posłom rozdane. Opiewa ono w streszcze- 
niu, jak następuje: art. 1) administracja państwa 
zostaje upoważnioną do zawarcia z Galicją umo- 
wy, co do umorzenia długu indemnizacyjnego ; 
art. 2) dodatek roczny w kwocie 2,625.000 zł., 
wypłacony przez skarb państwa w latach od 1883 
do 1889 na rzecz funduszu indemnizacyjnego wscho- 
dniej i zachodniej Galicji, należy rozliczyć w ten 
sposób, że z tej sumy 2,100.000 zł. rocznych 
mają? być uważane jako bezzwrotna subwencja, 
dalsza zaś część, t. j. 885.000 zł. rocznie, jako 
zwrotna bezprocentowa zaliczka państwowa, po- 
została zaś reszta rocznych 200.000 zł. jako nad- 
płata. Spłata powyższej bezprocentowej zaliczki 
państwowej, powstałej z rocznych sum po 325.000 
zł, nastąpić ma w przepisanym okresie. Nato- 
miast zwrot nadpłat, przez skarb państwa usku- 
tecznionych, a wynoszących obecnie 1,400.000 zł. 
uregulowauy będzie osobną ustawą do której 
rząd niniejszem się upoważnia; art. 8) Moim mi- 
nistrom skarbu i spraw wewnętrznych polecam 
wykonanie tej ustawy. 


Stało się to wśród piekielnej 
wrzawy i wzajemnych wymyślań pomiędzy posła- 
mi, i dopiero po dłuższej pauzie i kilkakrotnem 
wzywauiu opornej publiczności udało się służbie 


Dołączona do projektu umowa opiewa w stre- 


szczeniu : 


1) Zaliezki, udzielone przez państwo galic. 
fanduszom indemnizacyjnym, i bezprocentowe do- 
datki, wypłacone im po dzień 31. grudnia 1882 
z zastrzeżeniem prawa do zwrotu, zostaną w ogól- 
2) na lata 
1883 do 1897 przyzwala się w miejsce dodatku 


naj sum e 75,172500 zł. odpisane; 


państwowego w sumie 2,625.000 zł. —- uiszczone- 


go od roku 1857 — bezzwrotna roc:na subwencja 
w kwocie 2,100000 zł. i roczna zwrotna bezpro- 
eentowa zaliczka państwowa w kwocie 325.000 zł.: 
8) resztę należytości indemnizacyjnych, wypadają- 


cych po odliczeniu subwencji i bezprocentowej 
zaliezki, ma kraj spłacić skarbowi państwowemu 


z pomotą dodatków do bezpośrednich podatków; 


4) kraj obowiązuje się spłacić państwu owe bez- 


procentowe zaliczki w ustępie 2 wymienione, po 


uskntecznionej amortyzacji obligów indempizacyjn 
wschodniej i zachodniej Galicji, w ciągu 3 lat, 
od 1899 począwszy, W kwartalnych ratach z dołu; 
5) jeśliby skutkiem ubytku w dochodach z do- 
datków do podatków, rzeczone fundusze nie mo- 
gły odpowiedzieć zobowiązaniom swoim, udzieli 
takowym skarb państwowy. w miarę należycie 
udowodnionej potrzeby, zuliezek uwrotnych, po 
5 pre. oprocentowanych. Zaliczki te mają być 
zwrócone wtedy, gdy pobory roczne tych fundu- 
szów- wykażą nadwyżkę; 6) tak samo jest kraj 
obowiązany ustanowić i-ściągać dodatki do po- 
datków w dalszych $- latach po dokonanej amor- 
tyzacji obligów indemnizacyjnych, a to celem 
dopełnienia zobowiązania swego co do spłaty 
bezprocentowych zaliczek państwowych w ratach 


w ust. 4 postanowionych; 7) po konstytucyjnej? 


aprobacie tej ugody, administrację gal. fundu- 
szów ińderonizacyjnych obejmie tamtejsza repre- 
zentacja krajowa pod takimi samymi warunka- 
mi, jak to się stało w innych krajach koronnych; 
8) ugodę powyższą, w dwóch równobrzmiących 
egzemplarzach wygotowaną, podpiszą: - minister 
skarbu, marszałek krajowy i 2 członków Wy- 
działu krajowego. 


Z PA wrz 


Z Izby sądowej. 


Przed trybunałem wyrvokującym we Lwewie, 
rozpoczęła się wezoraj rozprawa 0 usilowane prze- 
knpstwe sędziów przysięgłych. 

Na ławie oskarzonych zasiadają: 1. Chaskiel 
Donner, liezący lat 39, żonaty, ojciec 6 dzieci, wła- 
ścieiel dóbr ziemskich, Józef Borach Buchstab, li- 
czący lat 68, żenaty. ojciec 6 dzieci, kupiea we Lwo- 
wie, 3. Rubin Buchstab , liczący lat 37, ojciec 2 
dzieci, właściciel handlu korzennego we Lwowie, 4. 
Josel Donner, liczący lat 25, żonaty, ojciec 2 dzieci, 
dzierżawca młyna w Chreniowie, wszyscy pod zarzu- 
tem, że pndezas głównej rozprawy przed tutejszym 
sądem przysięgłych podarunkami usiłowali skłonić 
kilku sędziów praysiegłych do strennicześci i do na- 
ruszenia obowiązków urzędowych, ezem dopuścili się 
zbrodni uwiedzenia do nadużycia -władzy urzędowej 
($. 105 ust kar.) 

Przewodniczącym trybunału jest radca Dunie- 
wiez, wotantami są radey Fiiger i Nitarski i sędzia 
p. Kownacki. 

Oskarzenie wnosi zastępca prokuratora p Hel- 
denburg. 

OChaskla Dennera broni dr. Dziędzielewicz, lo- 
rucha Bnrchstaba dr. Iulęba, Rubina Buchstaba dr. 
Marjański, a Josląa Donnera, dr. Krosiński. 

, Z odezytanego aktu oskarzenia wyjmujemy. na- 
stęphjące szczegóły: 28 E F 
f'odczas rozprowy „głównej przeciw, Chasklowi 
Donnerowi i tow. o oszustwo, która się teczyła przed 
sądem przysięgłych we Lwowie od 30. września do 
7. października 1889, kręcili się liczni ajenei pomię- 
dzy przysięgłymi wylosowanymi do osądzenia tej 
sprawy, usiłując zrazu wybadać usposobienie tychże 
dla oskarzonego Donnera, a następnie, gdy zaś spra- 
wa tegoż zaczęła brać zły obrót, starali się oni ująć 
przysięgłych podarunkami, aby ciż stronniczy, a dla 
Donnera przychylny wydali werdykt. 

W tym czasie przyszła jakaś żydówka do skle- 
pn Alfonsa Nadwodzkiego, brata zasiadającego wów- 
czas na ławie przysięgłych, Aleksandra harola i pro- 
siła go, aby się wstawił za Donnerem. Symche Frei- 
man udawał się do przysięgłego Ignacego Papary i 
badał jego usposobienie dla oskarzonego, a nawet 
ostrożnie przedstawiał mu, by Donnera uwolnił od 
winy Inny znowu żyd w średnim wieku. niewyśle- 
dzony dotąd, spotkawszy 4. października na ulicy 
przysięgłego Jana Aałuszyńskiego, nagubywał go, 
uby tenże oddał głos przychylny dla Donnera i sta- 
rał mu się wepchnąć jakiś banknot do ręki; dalej 
Josel Donner, brat Chaskla, 5. października ofiaro- 
wal przysięgłemu Janowi Piotrowskiemu garść ban 
knotów, byle tylko Piotrowski swym głosem przy- 
czynił się do werdyktu uwalniającego Donnera. Wre- 
szcie 1. i 2. października przyszli w takim sam m 
celu do przysięgłego Kajetana Kruszyńskiego, Jóżel 
Boruch Ruchstub i syn jego Rubin, a gdy tenże nie 
chciał się skłonić ky uwolnieniu Donnera, ofiarowali 
mu sztuczkę mateiji pa sukpię dla Żony. 

Całą akcją dążącą do ujmowania przysięgłych 
za pomocą prośb i podarków do stronniczego oddania 
głosów za Donnerem, kierował obrońca w sprawach 
karnych przy tutejszym trybunale, dr. Izydor Rau- 
mann ; ten bowiem, jak wykazało śledztwo, ciągle, a 
szczególnie przy końcu rozprawy. przebywał w sali 
rozpraw i k rzystając z każdej przerwy w rozprawie, 
starał się zbliżyć do przysięgłych, celem wybadania 
ich opinii. Przedstawiał on im czyn Donnera w naj- 
korzystniejszem świetle, a gdy jego uwagi nie odno- 
siły pożądanego skntku, wprost ofiarował im pie- 
niądze 

Mianowicie w. pierwszych dniach października 
1689 zagadnął von na ulicy przysięgłego Michała 
Spożarskiego i gdy ten w toku rozmowy  żalił się, 


w skutek zajęcia przy rozprawie, ponosi znaczną 
szkodę w swym zawodzie, podchwytując te słowa, 
ofiarował się wynagrodzić mu tę szkodę. W kilka 


dni poteni, 6 października 1839 przyszedł Bannann 
do przysięgłego Jana Piotrowskiego, wstawiał się u 
niego 4a Dornerem, przedstawiając calą okropność 
nieszczęścia, jakieby wpadło na rodzinę tegoż w razie 
jego zasądzenia i okazywał się gotowym zapłacić 
Piotrowskiemu, coby tylko zażądał za oddanie głosu 
przy werdykcie za Donnerem; a następnie tegoż sa- 
mego dnia wieczorem kusił tegoż przysięgłego w cen- 
kierni Kosteckiego pieniądzmi, które „dla uśmierzenia 
jego skrupułów", przyrzekał mu dać po wydanym 
werdykcie. Dr. Izydor Baumann, dnia 5. październi- 
ka 1889 przysłał był deń Josla Donnera w celu 
ujęcia go pieniądzmi, a i obaj Buchstabowie przy- 
znają, że interweniowali u przysięgłego Kruszyńskie- 
go, skntkiam zabiegów dr. Baumanna. 

Co do dr. Izydora Baumanna postępowanie kar- 
ne musiano na razie wstrzymać, gdyż według orze- 
czenia psychiatrów zaniemógł on ciężko. 

Prokuratorja państwa podnosi w akcie oska- 
rzenia, że cały przebieg sprawy okaznje, iż Chaskiel 
Donner, powierzył główne kierownietwo akcji prze- 
kupiania przysięgłych dr. Izydorowi Baumanowi, i że 
tenże używając ku zamierzonemu celowi ajentów niż- 
szego rzędu, postępował z nim w porozumieniu. 


Najlepszym tego dowodem, że ów żyd niezna- 
szyńskiemu za głos dla Chaskla Donnera przychylny 


tego przysięgłego, aby za głos zapłacił 1000 złr. 


się zadlużyć, a następnie przyznał wyraźnie, że tym 
„interesem* jest przekupywanie przysięgłych. 


winy. Buchstabowie oświadczyli, że udawali się tylko 
do prz,sięgłego Kajetana Kruszyńskiego i prosili o 
względy dla Donnera. jednakże nie chcieli go przeku- 
pić i nie ofiarowali mu żadnego podarunku. 
Podsądny Chaskiel Donner wypierał się sta- 


wanem przekupstwie sędziów przysięgłych. 

Następnie przesłuchano świadków : Juliana Ma- 
łuszyńskiego, Michała Spożarskiego, Kajetana Kru- 
szyńskiego , Aleksandra Karola Nadwodzkiego, Zy- 
gmuta Sochackiego i Walerego Kaszyńskiego , którzy 
byli sędziami przysięgłymi w sprawie Chaskla Don 
nera, a dalej Paulinę Piotrowska i Rudolfa Królikow- 
skiego, 

Świadkowie zeznali, że podsądni Buchstabowie 

udawali się z prośbą o względy do sędziego przysię- 
głego Kruszewskiego, przyczem stary Buchstab ofia- 
rował „sztuczkę na suknie“, a do świadka Spożar- 
skiego przychodził do domu były obrońca p. Bau- 
mann i molestował go na ulicy. 
4 Według odczytanych zeznań świadka Pio- 
trowskiego, który od 5 miesięcy jest ciężko 
chory, przychodził do niego do domu jakiś żyd mie- 
niący się krewnym Donnera i po dłuższych nalega- 
niach kładł mu na stół banknoty. Piotrowski nie 
mogąc się natręta pozbyć, kazał go wyrzucić za 
drzwi. Baumann nie zrażony tem wcale, nagabywał 
Piotrowskiego w cukierni Kosteckiego. 

Świadek p. Sochacki zeznał, iż przychodził 
do niego z prośbami i przedstawieniami obrońca Bau- 
mańn, usiłując skłonić go do wydania przychylnego 
werdyktu. Świadek odpowiedział Baumannowi: „Ależ 
panie, to niemożliwe, takich łotrów, to tylko po- 
wiesić !* i 

Świadek Walery Kaszyński potwierdził, 
że udawał się do niego obroń:a Baumann i „brał 
go na litość“. Baumann przedstawiał Donnera, jako 
biednego, nieszczęśliwego ojca sześciorga dzieci. Gdy 
otrzymał odmowną odpowiedź, Baumann prześladował 
następnie świadka na uliey chcąc go koniecznie dla 
sprawy pozyskać. 

Świsdek p. Rudolf Królikowski zeznał, 
że Chaskel Donner mówił mu, że go proces „dużo ko- 
sztuje“ i że przysięgli dużo od niego „żądają“. Świa- 
dek ten w procesie Chaskla Donnera stawał jako 
współoskarzony. 

Świadek dr. Władysław Gorecki, adwokat 
krajowy, który w procesie Chaskla Donnera był 
obrońcą Królikowskiego, zaprzysiężony, zeznał, iż Kró- 
likowski wraz z Chasklem łonnerem byli u niego 
w kancelarji i Królikowski radził się go, czy ma 
dać Chasklowi pieniądze dla „jednego z przysięgłych“. 
Dr. Gorecki odradził Królikowskiemu zrobienia tego, 
gdyż mógłby mieć drugą sprawę karną. 

Odczytaniu zeznań dr. Baumanna złożonych 
w śledztwie sprzeciwił się obrońca dr. Dziędziele- 
wiez, opierając się na orzeczeniu biegłych sądowych, 
którzy orzekli, iż Baumann w chwili popełnienia 
czynu (gdy ofiarował sędziom przysięgłym pieniądze), 
był zupełnie zdrów na umyśle, natomiast w czasie, 
gdy go przesłuchiwano w śłedztwie, był umysłowo 
ttrorymaw -Obrońca Zadel. padt- ~an orim- otnótaQ jà 
biegłych co-do chprohy Banmanna' wee ly 

Trybnnał uchwalił odeżytać orzeczenie biegłych 
i zeznania Baumanna. Skutkiem tego żądał dr. Dzię- 
dzielewicz odczytania orzeczenia lekarzy dr. Neussera, 
Bertlefa i Skałkowskiogo, którzy stwierdzają, iż Bau- 
mann jeszcze na kilka tygodni przed popełnieniem 
czynu był chory umysłowo, 

Zastępca prokuralorji p. Heldenburg: Wobce 
tego odstępuję od żądania czytania zeznań Bau- 
manna. 

Obrona zgodziła się na to. 

Dziś o godzinie 1. w południe zapadł wyrok 
Donnerowie zasądzeni zostali każdy na trzy mie- 
Siące więzienia, Józef Boruch Buchstab na trzy 
tygodnie, a Rubin Buchstab uwolniony. 


ZA = 


Z krajowej Rady szkolnej. 


Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie d. 
27. stycznia br., na którem załatwiono następujące 
sprawy : 
Uchwalono na mocy $Ś. 2 ustawy z dnia 1. 
grudnia 1889 nr. 71 dz. ust. kraj, ustanowić poa 
sady osobnych nauczycieli religii ze stałą płacą, tu- 
dzież zezwolić na ustanowienie w myśl $.5 tej usta- 
wy nauczycieli religii za remuneracją w następują- 
cych szkołach ludowych: w szkole męskiej i żeńskiej 
w Białej posadę jednego osobnego katechety rzym. 
kat ze stałą płacą i po jednym nauczycielu religii 
izrael. za remuneracją; w szkole męskiej i żeńskiej 
w Oświęcimiu posadę jednego osobnego kate- 
chety rzym. kat. ze stałą płacą i po jednym naucz. 
religii izrael. za remuneracją: w szkole męskiej i 
żeńskiej w Kętach posadę jednego osobnego kate- 
chety rzym. kat, ze stałą płacą i po jednym naucz. 
religii izrael. za remuneracją; w szkołach ludowych 
w Brzesku, Wojniczu i Żakliczynie nad 
Dunajcem po jednym nauczycielu religii rzym. kat. 
i po jednym nauczycielu religii izrael, za remune 
racją: w szkole męskiej i żeńskiej w Chrzano 
wie posadę jednego osobnego katechety rzym. kat 
ze stałą płacą i po jednym nauczycielu religii izrael. 
za remuaneracją; w szkole w Jaworznie posadę 
osobnego katechety rzym. kat ze stałą płacą i naucz. 
religii izrael. za remuneracją; w szkole w Dąbro- 
wie naucz. religii rzym. kat. za remuneracją I nau- 
czyciela religii izrael. za remuneracją; w szkołach 
w Kolbuszowie i Sokołowie po jednym 
osobnym katechecie rzym kat. ze stałą płacą i po 
jednym nauczycieln religii izrael, za remuneracją ; 
w szkołach ludowych w Krakowie 5 posad oso- 
bnych katechetów rzym. kat i 5 posad osobnych na 
uczycieh religii izrael ze stałą płacą; w Szkole w 
Czernichowie nauczyciela religii rzym. kat. za 
remuneracją; w szkole w Limanowej katechetę 
rzym. kat. i nauczyciela religii izrael. za remunera 
cją; w szkole w Mielcu posadę osobnego kate- 
chety rzym. kat. ze stałą płacą i naucz religil tar. 
za remuneracją; w Radomyślu katechetą rzym. 
kat i nauczyciela religii izruelickiej za remuneracją ; 
w 4-klas. szkole męskiej w Myślenica ch posa- 
dę osobnego katechety rzym kat. ze stałą płacą i 
i nauczyciela religii izracl zn remuneracji ; w szkole 
męskiej i żeńskiej w Nowym Sączu posadę je- 
dnego osobnego katechety rzym. kat ze stałą płacą 
i po jednym nanczycielu religii jzrael. za remuneracją ; 
w szkole w Starym Sączu nauczyciela religii 
rzym. kat. i nauczyciela religii „izrael. za remunera- 
cją; w szkole 4-klasowej męskiej w Ńowym Tar- 
gu nauczyciela religii rzym. kat. I nauczyciela religii 
izrael. za remuneracją; w szkołach 4-kl. wPilźnie 
i Brzostku po jednym nauczycielu religii rzym. 


ny, który 4. października 1889 przysięglemu Mału- 
wtykał w rękę pieniądze, na żartobliwa propozycję 
oświadczył temuż, że gotów dać zaraz 200 zły. ale 
co do reszty musiałby się wpierw porozumieć 
z Donnerem. Zresztą sam Chaskel Donner przed 


ówczesnym współoskarzonym Rudolfem Królikowskim 
żalił się, że go dużo kosztuje „interes“, aż musiał 


Przy rozprawie podsądni nie przyznali się do 


nowczo, jakoby nawet wiedział coskolwiek o usiło- 


kat. i po jadnym nauczycielu religii izrael. za remu- 
neracją; w szkołach w Ropczycach i Dębicy 
po jednym nauczycielu religii rzym. kat. i po jednym 
nauczycielu religii izrael. za remuneracją; w szkole 
w Tarnobrzegu nauczyciela religii r. kat. i na- 
uezyciela religii izrael. za remuneracją ; w szkole wy- 
działowej żeńskiej w Tarnowie posadę osobnego 
katechety rzym. kat. ze stałą płaca; w szkołach 7- 
kl. 1 4-kl. męskiej w Tarnowie posadę osobnego 
katechety rzym. kat. ze stałą płacą; w szkole wy- 
działowej żeńskiej i 7-kl. męskiej w Tarnowie 
posadę osobnego nauczyciela religii izrael. ze stałą 
płacą; w szkole 4-kl żeńskiej w Tarnowie po- 
sadę osobnego nauczyciela religii izrael. ze stałą 
płacą; w szkole 4-kl żeńskiej w Tarnowie nan- 
czyciela religii rzym. kat. za remuneracją; w szkole 
w Tuchowie, nauczyciela religii rzym. kat, i na- 
uczyciela religii izrael. za remuneracia; w 6-klas. 
szkole żeńskiej i 4-klas. szkole męskiej w Wado- 
wieach, posadę osobnego katechety rzym kat ze 
stałą płacą i dwóch nauezycieli religii izrael za re- 
muneracją; w 4-kl. męskiej szkole w Andrychowie i 
4-kl. szkole w Zatorze po jednym nauczycielu re- 
ligii rzym. kat. i pojednym nauczycielu religii izrael. 
za remuneracją ; w 5-kl. szkole męskiej i 3-klasie 
męskiej w Wieliczce, posadę jednego osobnego 
katechety rzym kat, ze stałą płacą, a w szkole 5-kl. 
żeńskiej w Wieliczce, nauczyciela religii rzym. kat. 
za remuneracją; w 5-81. szkole męskiej, i 4-kl. żeń- 
skiej w Podgórzu, posadę osobnego katechety 
rzym. kat. ze stałą płacą; w szkołach: 5-kl. męskiej, 
5-kl. żeńskiej i 8-kl. męskiej w Wieliczce, tu- 
dzież w 6 kl. szkole męskiej i w 4-kl. żeńskiej w 
Podgórzu, po jednym nauczycielu religii izrael. 
za remuneracją; w 5-klas. = męskiej i 8-klas. 
żeńskiej w Żywcu, posa jeńdneca orobnego kateche- 
ty rzym. kat, ze stałą płacą. 

Przeniesiono w czasowy stan spoczynku Józefa 
Wolskiego, nauczyciela szkoły iudowej w Jezupolu 

Zatwierdzono wybór ks Romana Lewickiego, 
na delegata Rady powiatowej w Kołomyi do tamtej- 
szej okręgowej Rady szkolnej. 

Pezwolono Janowi Obrębskiemu, nauczycielowi 
szkoły ludowej w Dylągowej (pow. Brzozów) i Ja- 
nowi Jaraczowi, nauczycielowi szkoły ludowej w 
Krzyżu (pew. Tarnów), trudnić się pisarstwem ginin- 
nem, na razie na rok jeden. 

Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Pohor- 
cach (pow. Rudki), według której język polski ma 
być językiem wykładowym w tamtejszej szkole ludo- 
wej, tudzież uchwałę Rady gminnej w Ortynicach 
(pow. Sambor), według której język ruski ma być ję- 
zykiem wykładowym w tamtejszej szkole ludowej, 

Przekształcono jednoklasową etatową szkołę v 
Remenowie (pow. Lwów), na dwnklasową i czter. 
klasową szkołę żeńską w Podgórzu (pow. Wieliczka 
na 5-klasową. 

Wyłączono gminę Słebódka bołszowiecka (pow. 
Rohatyn) ze związku szkoły ludowej w Bołszowcach, 
i zorganizowano w Słobódce bołszewieckiej osobną 
szkołę ludową, 

Zorganizowano szkoły ludowe: w Przyłęku 
(pow. Kolbuszowa), Hołoszyńcach (pow. Zbaraż), 
Waksmundzie (pow. Nowy Targ) Berehach górnych, 
Smolniku, Zatwarnicy, Wetlinie, Bandrowie (pow. 
Lisko). 

Zamianowano Wilhelminę Alsównę rzeczywi- 
sta nauczycielką szkoły wydziałowej żeńskiej w Rze- 
szowie. 

Zamianowano Wojciecha Grzegorzewicza su- 
plentem szkoły realnej w Krakowie, Wincentego 
Śmiałka, suplentem gimnazjum św. Anny w Krako- 
wie, Gustawa Pettnera, suplentem w [I. gimnazjum 
we Lwowie, 
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Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 15 lutego. 


* Ślub hrabianki Zofii Tarnowskiej z br. Stani- 
sławeni Siemieńskim-Lewickim odbył się dziś w po- 
łudnie w kościele katedralnym. Liczne bardzo grono, 
złożone głównie z bliższych czlenków obu rodzin hr. 
Tarnowskich i Siemieńskich -Lewickioh, towarzyszyło 
młodej parze do świątyni. Ślub, w obceności ks ar- 
cybiskupa Morawskiego, dawał ks Puszet, przemó- 
wiwszy wprzód w sposób wzruszający do młodej 
pary. Cały plac przed kościołem katedralnym i 
plac Marjacki w znacznej części zajęte byly pojazda- 
wi gości. Przystrojouą wspaniale świątynię przepeł- 
nili zaproszeni goście i tłum ciekawych. Wiele pu- 
Lliczności zalegało sąsiednie place. W loży obecna 
była na ślubie arcyksieżna Bianka, małżonka arcy- 
kuięcia Leopolda Salwatora. Dopiero około pół do 
drugiej opuścił orszak ślubny katedrę i udał się do 
gmachu sejmowego, do mieszkania pp. marszałkow- 
stwa Odbyło się tam śniadanie, na które otrzymało 
zaproszenie sto kilkanaście osób. Hr. Stanisław Tar- 
nowski, stryj panny młodej, wniósł toast na cześć 
młodej pary, pan marszałek zdrowle rodziny Siemień- 
skich, a hr. Siemieński zdrowie Tarnowskich. Stefan 
kr. Zamoyski pił zdrowie obecnych książąt kościoła 
itd. Na śniadaniu byli obecni liczni członkowie obu 
rodzin, ich przyjaciele oraz p namiestnik z małżon- 
ka i komenderujący ks. Windischgrätz Wieczór od- 
będzie się raut w pałacu hr Siemieńskich. 

Jutro państwo młodzi odjeżdżają kurjerskim po- 
ciągiem do Pawlosiowa. 

* Znowu zniesiona konfiskata. Otrzymaliśmy 
dziś następującą uchwałę: „O. k. sąd krajowy dla 
spraw karnych we Iuwowie, postanowił na posiedze- 
niu niejawnem, po wysłuchaniu wnioskn prokuratora 
państwa, odmówić zatwierdzenie zarządzonej przez 
prokuratorję państwa konfiskaty nr. 3% ezzsopismu 
frazeta Narodow» z 8. lutego 1896, tnkryminowaay 
artykuł bowiem pod napisem: „Czy to roztropnie“ 
(w sprawie wyboru podhajeckiego) nie wykracza prze- 
ciw ustawie karnej. O czem Się redakcję zawiadamia 
A oznajmieniem, że ck. prokurator państwa zgłosił 
od tej uchwały zażalenie do ck. sądu kraj. wyższego, 
wobec czego takowa nie jest prawomoeną. C. k. sąd 
krajowy karny. Lwów d. 11. lutego 1890. 

Białoskórski. 

* Mianowanie. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Ięnacego Dąbrowskiego, stałym nanczycielem 
młodszym, zawiadującym szkołą filialna w Owikowie, 
Ignacego Ranasia, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Podgórskiej Woli; Stanisława Nowaka, sta- 
iym nauczycielem młodszym VII szkoły etatowej 
męskiej w Krakowie. 

* Z uniwersytetu. 1. kransiszek Kośmiński, 
rodem z Sambora w Galicji, otrzymał na uniwersy- 
ecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 


* Modrzejewska upadła 13. b. m. na scenie 
w Brooklynie tak nieszczęśliwie, iż ciężko zwichnęła 
nogę. Znakomita artystka przebędzie skutkiem tego 
długą chorobę. 

* Ślub. W Krakowie odbył się ślub dr. Juliana 
Trzaskowskiego z panną Teodorą Hoffówną, wnuczką 
p. Teodora Baranowskiego, prezesa krakowskiej Izby 
przemysłowo handlowej. 

* A armii. Porucznikiem w rezerwie został An 
toni Zadrapa przy 20 pp. Kapelan wojskowy Ja 


——-—/0„—+o„_ 
Krasowski przeniesiony zo = 5 
myśla. Ofiejał Kawy 16, Krakowa «da ala 
siony został z Jarosławia do P; 
Franciszek Weranemann z Gorardy i Franciszek 
Bachlectner Z2 Rieks brzeniusieni zostali do Lwowa 
do 85. pp. Kapitan Karol Martini przeniesiony został 
z 45. pp. a Hugo Malil-Sched]l z 85 do 45. p 
Akcesiści racuunkowi Franciszek Zowiek mia 
z Krakowa do Czerniowien a Wiktor OURA z 
Mostar dą Krakowa, Porucznik Henryk Gross 3 14. 
p. | ke je do zakładu staduin rządowych 
ar Mlade. rop sześcio-miesięczny otrzy mali 
AD KA Hlie z 40. pp. i porneznik Jerzy 
PANIE traki ć 58 Pp. W stan spoczynku przeniesiony 
został kapitan Wilhelm Kopertyński 7 41. pp. i 
Clopień wWajskowy pozwolono złożyć kapelanowi 
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ą z aani) We Lwowie: Katarzyna Mazurkiewicz, 
Ów że nderg, wdowa po urzędnika magistratu, 
v I. ŻYCIA, Radea dworu Paweł Kosiński emery- 
towany starosta, w 68 roku życia. 
isi? Wladyslaw Kasznica major 20 pułku piecho- 
„ARE księcia, pruskiego Henryka, zmarł w Kra- 
se nagle na udar serca, w 52 r. życia Zmarły 
* Pa | uniwersytetu krakowskiego i rodzonym 
ratom znakomitego profesora, Józefa Kasznicy, któ- 
ry przed paru laty przedwcześnie zszedł z tego świa- 
ta we Lwowie, Śp. major Kasznica, nżywający po- 
wszechnej syinpatji i poważania, służył lat 85 w je- 
dnym pułku | umiał zawsze pogodzić wymagania 
Swego stanownga wojskowego z miłością krajn i ro- 
dzinnego miasta. Waleczny oficer, przebył on kam- 
Panię r. 1859 i 1866, a pe zajęciu Bośni 4 lata 
tam przesłużył. Delegowany w r. 1888 na pogrzeb 
cesarza Frydryke, zwrócił na siebie uwagę obeenie 
panującego cesarza Wilhelma i sfer wojskowych, 
W Krakowie byl znany i ceniony jako wzór obywa- 
tela-żołnierza | żył z obywatelstwem krakowskiem 
w najserdeczniejszych stosunkach. Zmarły pozostawił 
wdowę 1 cztery córki Pogrzeb odbędzie się w nic- 
dzielę o 3 po południu ze szpitala na Wawelu wprost 
na ementarz, 

„Hr. Jan Sobiesław Mieroszowski dostał we 
Wiedniu 14, bm przy Augartenbruecke ataku apo- 
plektycznego, który natychmiastową śmierć spowo- 
dował. Liczył lat 64; I» dłuższy czas posłem do 
rady pań-twa a po okupacji Bośnii, pełnił jakiś czas 
funkcje radey rządowego w Sarajewie. 

À WwW Chotylubiu, w Cieszanowskiem, 
Skrzyszowski herbu Gryf, w 72 r życia. 
W Łobżenicy w Poznańskiem zmarł dr Cho- 

raszewski, 

(Na zamku Martyr w Irlandji zmarł dyplomata 
angielski earl of Shannon. 

~- Edmund Lhnillier, znany paryski „piosenkarz“, 
zmawł w Paryżu w 89 r. życia Przez kilka lat do- 
starczał on „szansonetek*, wypełniając niemal całko- 
wicie repertnar Dójazet, Levassenr’a, Judie i in. Był 
synem jenerała Lhuillier'a, byłege adjutanta ks. Ku- 
geniusza Beauharnais, wicekróla włoskiego Urodził 
się w Medjolanie. u 

w Rant panieński. Za inicjatywą pani prezy- 
dentowej Mochnackiej i pani W. Niedziałkowskiej za- 
wiązał się komitet dla urządzenia rautu na budowę 
domu dla kolonii wakacyjnej dziewcząt. Sympatyczny 
cel obudził żywe zajęcie naszych panien, które ofia- 
rowały swój współudział dla esiągnięcia jak najświe- 
tniejszego rezultatu. W skład komitetu wchodzą panny : 
Dembowska i Wereszczyńska jako przewodniczące; 
br. Baworowska, Bochdanówny, Bocheńska, Bilińska, 
Beranowskie, Bureschówny, Czaykowska, Czarmiń- 
ska, Czerkawska, Cybulska, hr. Dembińska, hr. Dzie 
duszycka, Dzidowskie, Eminowiczówna, Franke, Fren- 
klówna, Gnoińska, Gostyńska Wł., Grossówna, Jan- 
dówna, Kędzierskie, Klirmanówna, Kopecka, hr. Ko- 
ziebrodzka, Krzeczunowiczówna, Kubicka, Lityńska, 
Lidlówna, Fangie, Lewiecka, Metzgerówny, Młodnicka, 
Mochnacka, Mrozowickie, Nurkowska, Onyszkiewi- 
czówna, Piątkowska, ks Ponińskie, Podlewska, Rie- 
gerówna. Skorupczanka, Sawczyńskie, Hkwarczyńskie, 
Syroczyńskie, Bzemelowska, hr. Skarbkówna, 'Theo- 
dorowiczówna, Topolnicka, Torosiewiczówna, Tbomó- 


Michał 


wny, Wędrychowska, Wszeteczkówna, ks. Windisch--|. 


graetz, Zgórska. Wymienione wszystkie panie wcho- 
dzą w kład komitetu. Biletów dostać można tylko 
n pań komitetowych oraz u pp. Kopeckiego i Olszew- 
skiego, którzy łaskawie przyjęli obowiązek sekretarzy 

* Walne zgromadzenie członków „Resnray 
urzędniczej“ odbędzie się w poniedziałek 24. bm we 
własnym lokalu przy ulicy Czarneckiego 1. 2 Począ- 
tek o godz. 7. wieczorem. Na porządku dziennym : 
Sprawozdanie z czynności wydziału i sprawozdanie 
kanewe za rok 1888. Preliminarz na rok 1890. Wy- 
bór wydziału i komisji kontrolującej. Wnioski członków. 

* Wystawa obrazu Siemiradzkiego „Eryne 
w Eleuzis" otwarta będzie od jutra niedzieli także 
wieczorem przy wspaniałem Żarowem oświetleniu. 
Wstęp 20 ct. 

* W kasynie miejskien: odbędzie się we wto- 
rek 18. b. m. nadprogramowy wieczorek z tańcami, 
początek z uwagi na nadchodzący popielee wyjątko- 
wo o godzinie 7 wieczór. Lista otwarta. 'ilety wy- 
dawane będą we wtorek do godziny 4 po południu. 

+ Dyrekcja kolel państwowyeh ogłasza zmia- 
ozkładu ruchu na kolejach lokalnych kołomyj- 


yr 1 
skłolk pociągów mięszanych nr. 251, 253 i 254 
Zmiany ie wejdą w życie z d. 1. marca br. i nie 


zmieniają połączeń z dotychczasowymi pociągami 
szlaku : Lwów-Suczawa. O zmianach poszczególnych 
znajdzie publiczność informacje w plakatach umieszczo- 
nych na wszystkich stacjach kolei państwowych. 

* (©dczyt. Jutro w niedzielę odbędzie się w 
szkole św Anny odczyt p. Tana Prokopowicza p. n. 
„O newych ustawach zabezpicczających los klasy ro- 


botniczej”. Wstęp wolny. Foczątek o godz. 5tej po- 
południu, 
. 
Subwencja. Krakowskim szkołom przemysło- 


wym wieczornym udzielił miniat. 
syg bay udzielił minister 
po 300 złr. 
= Ze „Skały“. Sy 
„O zadaniu roślin zdany z rzędu edczyt p. tyt. 
monstracjami ; qebodarstwie przyrody, z de- 
nniwersytetu, s tie am BK kris 
5. po potudnin. °S 16. lutego, Początek o godz. 
iastępny od 
goła Krówezyński, 0 $ 


bg: nO potrzebie i 


| oświaty subwen- 
potazabnych brzyborów naukowych 


leć będzie w „Skale” dr. Że- 
e sanitarny w niedzielę 23. 
Zdolny Inb ni "Blu fizycznego wychowania.“ 
wyrazami rozatrzy „ły zdolny. Temi dwoma tylko 
0 włączeniu w A y dotąd komisje asenterunkowe 
arca a lub „wykreślenia popisowych. 
a ięcej e 8 zdatności popisowych 
rujący według Nowych mplikowanę i lekarz asente- 
ciorakim kierunku; 47 7Pi%6w ma orzekać w pie- 
ezdolny, zdolny, 2, mniej zdolny, 


3. tymczasowo ni 
zdolny, 5. do wszelkiej sł ś y dr pannei ns 
„_ zdolny, Jednakże 


Se A lekarskie nie 
E hea ka wy słuchaniu l at Ta 
EE a, I Je: al Szenterować Soseetnożę 
wać j i o ET ią 2x, santero- 
oboru, 4 uznać za niezdolnego ami do nastepnego 
wej, 5. wykreślić z listy pPopisow pa służby wojsko- 
czeniu .asenterować" nie ma $ ś „rzeGiw orze-* 
„odstawić do następnego Poboru“, spi natomias 
orzec tylk 


‘gramu, denosząecgo ~o ucieczca 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Lutego 1890. 


w 1. i 2. klasie, a popisowy bezwarunkowo musi 
stanąć w następnej klasie wieku, tj. w następnym 
roku Natomiast w trzeciej klasie, gdy popisowy nie 
został uznany jako zdolny, lub mniej zdolny, musi 
być stanowczo rozstrzygniętem, czy tenże jest zdolny 
do noszenia broni, czy też ma być „wykreślony*. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tułv gminie Siemakówee, w powiecie czortkowskim, 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogę w kwo- 
cie 100 złr. 

* Stypendja. Senat akademicki w Krakowie 
nadał stypendja z fundacji śp. Klimowskiego po 400 
złr. rocznie pięciu kandydatom, którzy pragną się 
kształcić naukowo w pewnym kierunku, aby potem 
habilitować się na docentów, gdyż to jest główny cel 
tej fandacji. Otrzymali więc stypendja rzeczone: Ks. 
dr. Józef Bilezewski z dyecezji krakowskiej, obecnie 
wikary przy kościele WW. ŚŚ., który poświęca się 
teologii ogólnej ; Aleksander Włodzimierz Czerkawski, 
doktorand prawa. pracujący szczegółowo nad ekeno- 
mią i statystyką ; dr. Józef Hempel, asystent przy 
katedrze anatomii patologicznej, który ma zamiar u- 
dać się do Berlina do zakładu pref. Kocha i robić 
tam studja w bakterjologii, aby potem habilitować 
się do tego przedmiotu; dr. Stanisław Czapliński, 
który odbywa specjalne studja w embrjologii; wre- 
szcie Stanisław Kępiński, uczeń wydziału filozoficzne- 
go. któremu senat akademicki pragnie ułatwić dalsze 
studja w matematyce. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 15. lutego o godzinie 12. w po- 
ładnie : 

W ubiegłej dobie, licząc cd 12. godz. w połu- 
dnia d. 14 bm. do 12. godz. w południe d. 15. bm. 
mieliśmy wiatr eo do kierunku wschodni, eo do siły 
mierny (2,7, niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (91*/, wilg. względ.), opad nieznaczny. 

Średnia temperatura doby była — 7 1° C, naj- 
wyższa — 5'8*0 dziś przed 12, najniższa — $'8*C 
w nocy. 

Uwaga: Dziś rano około 9. prószył śnieg bar- 
dzo nieznaczny, 

Zniżka barometryczna 730—755 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 780—775 w północnej 
Rosji, zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 773 mm Barometr opada. 

Prognoza na dwie deby następne od 12. godz. 
w południe d 15. bm. do 12. w pełudnie d 16. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunkn wschodni, eo de 
siły mierny (2 4); średnia temperatura w tym cza- 
sie pozostanie bez zmiany; stan nieba będzie zmien- 
ny, względna wilgotność powietrza bez zmiany; epadu 
nie będzie. Obie doby będą mroźne, chwilami pogodne. 

* „utro d 17. lutego: św. Konstancji. — św. 
Ahaftyi. 


— Graz 14. lutege, Siedmioletni ehłopiec, Piotr 
Drasoler, otrnł za złe obchodzenie się z nim własną 
swoją matkę za pomocą fosforu rozpuszczonego w ka- 
wie Matka ciężko chora, Ojciec podejrzany e współ- 
udział w zbrodni, został zaaresztowany. Mały ma- 
tkobójca przyznał się do zbrodni. 

Zmarły książę Montpsnsier pozostawił 
majątek, oceniony na 200 milionów franków. Spadko- 
biercami są: małżonka hr. Paryża i książę Antoni. 

— Fałszywy baron. Kurjer Warsz. donosi, 
że przed kilku tygodniami przybył do Lublina jegs- 
mość jakiś, który zająwszy w hotelu najdroższy á- 
partiment, przedstawił legitymacje barona Osten- 
Sackena. Zapoznawszy się z bogatszą młodzieżą, za- 
praszał ją do siebie, poił i grał w karty zawsze 
szczęśliwie Nagle przybysz został aresztowany. Stało 
się to wskutek nadesłanego de policji lubelskiej tele- 
z Kurlandji herszta 
barenowi  Osten-Sacken 
Aresztowany był 


bandy rozbójniczej, który 
skradł pieniadze i legitymacje. 
właśnie owym hersztem. 

— Tajemnica krwi u żydów. Jakis pan wy- 
dał w Paryżu książkę p. t. „Tajemnica krwi u ży 
dów. w której podnosi starą legendę, opowiada ą 
przy kądzieli o używaniu krwi chrześciańskich dzieci 
pray obrządkaeh religijnych wyznawców Mojżesza i 
usiluje dowieść, że legenda ta jest szczerą prawdą. 
Jeden egzemplarz książki tej posłał autor papieżowi 
z dedykacja i rychło otrzymał od papieskiego sekre- 
tarza Rampolla list, poświadczający odbiór książki i 
zupełną aprobatę papieża. Łatwo pojąć, że autor rzecz 
postarał się uczynić głośną i że powstała silna sen- 
sacja z tego jakoby dowodu oświadeaenia sig papieża 
na stronę antysemicką Wielki rabin londyński wy- 
stosował z tego pewodu list do prymasa kościoła ka- 
tolickiego w Anglii, kardynała Manniuga, domaga- 
Jacy się wyjaśnień, kardynał zaś odpowiedział nie- 
Poll: że aprobaty tego rodzaju o niczem nie 
rjat PaA bowiem czezą formniką, którą sekreta- 
słanej do Wat gi autorowi każdej książki nade- 
W "W „Kanu, nie bacząc wcale, co taka książka 
awiera. Wyjaśnienie to, dane przez kardynała Man- 
a EW aa osobliwe światło na procedury papie- 
skiego PZA, który postępując w ten sposób, 
mógłby fatio posłać aprobatę na dzieło broniąca 
np. mordu lub znieważające zasady wiary. W danym 
wypadkn aprobatę dostało to właśnie, przeciw cze 
mu sto już lat temu wystąpił papież Innocenty IV 
broniąc żydów przeciw zarzutowi przelewania krwi 
chrześciańskich dzieci. Sekrętarze watykańsey otrzy- 
mają zapewne wskazówkę, aby na przyszłośś nie 
szaąfowali tak lekkomyślnie papieską aprobatą. 

— Kradzież. P. Jerzemu Guboninowi, przemy- 
słowcowi rssyjskiemu, w podróży do Frankfurtu. już 
zagranicą skradziono walizkę, zawierającą 60.000 ra 
w banknotach i papierach publicznych. Za wykrycie 
złodzieja pan G. przeznaczył 4.000 marek nagrody. 


W Prezydjum komiteta ratunkowego zło- 
żono następujące datki ba rzeez ludności dotkniętej 
nieurodzajem (c d.): J. Jachimowicz ze Skelego 1 zł., 
M4. Gniewosz ze Złotego potoka 25 zł , Henryk Kru- 
szewski (za pośr. Przeglądu pol.) 200 zł., Argasiń- 
ski Włodz. ze Stanisławowa 1 zł. 50 ct., Tschir- 
schnitz Wincenty i Eugenia 6 zł, Artur Gołuchow- 
ski z Łosiacza 50 zł., Dr. Ebers 10 zł., Jan Rasta- 
wiecki 10 zł., dr. Alojzy Rybicki 25 zł, ks. dr Jó- 
zef Mielnicki 3 zł., Ludwik Fedyk 2 zł, N. N. ul. 
Lyczakowska 1. 57 i 59 3 zł., Sermak Toresa 5 zł, 
dr. Jan Czaykowski 100 zł., Winiarz Karol 20 zł, 
'J'ymoteusz Mandybur 10 zł., Brihl Zygmunt 5 zł., 
ks. Stanisław Tomaszewski 5 zł, Fr. Parasiewicz 
z Grabowej 1 zl.. Mania Bielecka z Grabowej z wła- 
snej oszczędności 21 ct, dr. Antoni Małecki 30 zł., 
chór młodzieży handlowej we Lwowie 50 zł. 

Ogółem wpłynęło dotąd 3112 zł. 21 et. w. 8., 
1000 franków i 210 marek niem. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Reportoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Prorok“ opera w 5 aktach Mayerbeera — Jutro 
w niedzielę po południu ostatnie przedstawienie obra- 
zów wielkiej ruchomej Dioramy p. Kozłowskiego. 
Wieczór „Halka* z panną Pawlikówną i p Jeromi- 
nem. — W poniedziałek przedstawienie składane: 


1) -O Józię* Bałuckiego. 2) „Rak morski“ Gondi- 
neta z p. Fiszerem. 3) „Dziesięć cór na wydaniu“ 
operetka Snppego 

Wystawienie dramatu Teodora Jeske Cho- 
ińskiego p. t. „Stracony posterunek“, który miał 
się ukazać w piątek na naszej scenie, zostało przez 
cenzurę wzbronionem 

W przyszłym tygodniu wystąpi gościnnie w kil- 
kn operetkach panna Czosnowska artystka teatru 
Ma:ego w Warszawie. 

Dyrekcja przygotowuje na przyszły tydzień „Złe 
ziarno Zalewskiego i „Norme*. 


NIZSSGKRARLE NH NR TREO S A 
Dział ekonomiczny. 


Z lwowskiego targu. Ceny różnych arty- 
kułów żywności i potrzeb gospodarstwa domo- 
wego, podniosły się znacznie w porównaniu z 
tymże czasem roku ubiegłego. Podwyższyły się 
mianowicie — eo zresztą było do przewidzenia 
— bardzo znacznie ceny zboża, paszy, mąki i 
chleba, jedyne tylko bowiem kartofle utrzymały 
się w zniżonej cenie. W stosunku do cen zboża, 
ceny mięsa nie obniżyły się prawio zupełnie, 
ceny produktów zwierzęcych, ogółem rzecz bio- 
rąc, poszły w górę, spadły natomiast znacznie 
ceny spirytusu i wódki. Podając poniżej ceny 
przeciętne najgłówniejszych artykułów gospodar- 
stwa domowego, zaznaczamy obok w nawiasach 
ceny ze stycznia zeszłego roku. 

W styczniu 1890 roku płacono na targu 
lwowskim (przeciętnie) za 1 hektolitr pszenicy 
6 zł. 524 ct. (5 zł. 12:7); żyta 5 zł. 848 et. (3 
zł. 663 ct.); jęczmienia 4 zł. 23 ct. (3 zł. 072 
ct.); owsa 8 zł. 176 et. (2 zł. 80 et.); prosa 
7 zł. 40 et. (5 zł. 18 et.) 

Za 100 kilogramów siana 3 zł. 18'8 ct. (2 
zł. 12:2 ct.); słomy 2 zł. 37:2 et. (1 zł. 32 et.); 
mąki pszennej nr. O 18 zł. 90 et. (15 zł. 72 A: 

ł 


nr. 3 17 zł. 70 et. (15 zł. 52 ct.); nr. 5 16 z 
90 et. (13 zł. 30 ct.); mąki Żytniej mr. 13 zł. 
50 et. (9 zł. 30 et.); nr. 3 10 zł. 20 ct. (6 zł. 
60 et.) . ; 

inne rodzaje mąki, krupy, krochmal, olej, 
wykazują bardzo małe różnice z rokiem poprze- 
dnim, podobnie i cena bułek ; natomiast znacznie 
podniosła się cena chleba — i tak: 1 kl. chleba 
pszeunego 152 ct. (126 et.); żytniego 13'5 ct. 
(105 et.); pszennego razowego 101 et. (8 et.) ; 
żytniego razowego 9:7 et. (7 et.). — Ceny pro- 
duktów zwierzęcych były następujące — za 1 ki- 
logram : słonina świeża 69 et. (67:5); słonina 
wędzona i smalec wieprzowy 10 ct. (75 et.) ; łój 
topiony czysty 48et (36 ct.); masło świeże 1 zł. 
25 et. (1 zł. 15 et.); stare 1 zł. (98 et.); jeden 
litr mleka niezbieranego 12 et. (10 ct.); śmie- 
tanki słodkiej 40 et. y ct.); para jaj 8 ct. 
(6-5 et.); kopa jaj 2 zł. 15 ct. (1 zł. 585 et.). 

Ceny spirytusu i wódki, jak to już zazna- 
czyliśmy, spadły znacznie, za jeden bowiem hekto- 
litr spirytusu 16*/, płacono 54 zł. (66 74.); z% 
1 litr wódki 45*/, 86 et. (45 ct). — Paliwo i 
węgiel utrzymały się w tej samej cenie, Co roku 
poprzedniego. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. Kraków dnia 14. lutego. Pomimo, 
że dowozy zboża, zwłaszcza z Królestwa Polskie- 
go, znacznie się zmniejszyły, targ dzisiejszy odbył 
się w usposobieniu spokojnem i przy małych obro- 
tach, z powodu, że kupujący nie chcą się już go- 
dzić na wygórowane żądania sprzedających. Wo- 
bec tego cała sprzedaż ograniczyła się do paru 
drobnych partyj, 8 ceny nfe „dgły prawie żadnej 
zmiauie. 

Płacono za pszenicę białą od 9.40 do 9.75 
złr.; za czerwoną od 9.45 do 9.80 zł.; za żółtą 
od 9:40 do 9:70 zł ; za Żyto od 
zł.; za jęczmień browarny od 7.85 do -8.86 zł.; 
na paszę od 7:00 do 7:25 zł.; za owies od 8:00 
do 8:40 zł; groch od —.— do —.— zł. Wszystko 
za 100 kilogramów: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ogła- 
sza, że rząd pruski udzielać będzie” w posz-zegól- 
nych wypadkach i na wniesione prośby pozwolenia 
na przywóz z Austro-Węgier do Prus zabitej nie- 
Togacizny, a to aż do stanowczego zniesienia istnie- 
jącego zakazu wprowadzania tych zwierząt. 


Talegramy „Gazety Narodowej 


Wadowice d. 15. lutego. Podsądby 
Klausner zachorował, Co przeszkodziło roz 
poczęciu wywodów zast. prokuratora. Rozpra- 
wẹ odrocgono do poniedziałku. 


Wiedeń d. 15. lutego. Ižba posłów. 
Oprócz projektu rządowego do ustawy o ure- 
gulowaniu zewnętrznych stosunków izraeli- 
okich gmin wyznaniowych, uchwaliła Izba ba 
pna. ek ai proponowaną jej tak- 
e z komisji rezolucję, Wzywaj 
urządzał zakłady dle RADE Sód, 
nauczycieli religii i szkół rabinackich. 

Rząd wniósł już do Izby projekt usta- 
wy o zmianach postanowień ordynacji wybor- 
czej dla niefideikomisowej wielkiej własności 
w Czechach. 

Wiedeń d. 15. lutego. Listy nade- 
szło do tutejszej nuncjatury, z Rzymu 11, 
b. m., donoszą, że papież jest ciężko dutknięty 
Śmiercią brata, ale znajduje się w najlep- 
szem zdrowiu. 

Bern d. 15. lutego. Złożone rządowi 
szwajcarskiemu przez posła niemieckiego za- 
proszenie do udziału w konferencji robotni- 
czej, jestto okólnik, który nie sięga poza 
treść reskryptów ces Wilbelma i myśli kon- 
ferencyjnej bliżej nie wyłuszcza. Zdaje się, 
że Szwajcarja obeszle tę konferencję. Co do 
zwołansj przez nią na 5. maja konferencji ro- 
botniczej, sądzą tutaj, że ośm państw, które 
przystały na tę naznaczoną konferencję, sło- 
wa dotrzymać powinny, i porozumienie z Niem- 
cami będzie możliwe. 


Berlin d. 15. lutego. Według półurzę- 
dowych pism prowincjonalnych, cesarz stano- 
wczo wyraził życzenie, aby rząd nie wpływał 
na wybory do rajchstagu. Jeżeli lndność nie 
jest zadowoloną z rajchstagu, ktory na pod- 
stawie kartelu przyszedł do skutku, i zechce 
wybrać rajchstag w iunym duchn, to cesarz 


spróbuje wraz ze swymi doradcami iść w nowym |. 


kierunku; naturalnie jednak musi ten kieru- 
nek być monarchistycznym. 


5:40 do 8:60] 


Według nadeszłych z Paryża wiadomości, 
rząd francuzki wkrótce zgłosi przystąpienie 
swoje do proponowanej przez cesarza konfe- 
rencji robotniczej, tem bardziej, Że francuzkie 
stowarzyszenia robotnicze grożą, Że w razie 
uchylenia się Francji od tej konferencji, strejk 
powszechny urządzonym zostanie. 

Berlin d. 15. lutego. Cesarski rozkaz 
gabinetowy w sprawie organizacji korpusu ka- 
detów, kładzie przedewszystkiem nacisk na 
potrzebę religijnego i moralnego wychowania 
elewów, na szczególne pięlęgnowanie nauki 
historji nowożytnej a zwłaszcza niemieskiej, 
dalej na szczegółową znajomość geografii kra- 
ju ojczystego. W wykładach literatury mają 
być najgłówniej uwzględniane dzieła pisarzy 
niemieckich. Co do języków obcych, należy 
w pierwszym rzędzie baczyć na praktyczny 
pożytek tej nauki. 

Drugi rozkaz gabinetowy zawiera posta- 
aowiania co do kar, z powodu złego obcho- 
dzenia się z podwładnymi. 

Berlin d. 15. lutego. Cesarz nadał 
wielką wstęgę orderu Czerwonego orła sułta- 
nowi zanzibarskiemu (który tymczasem u- 
marł.) — Przybył tutaj jakoby za urlopem 
Ritschel, konsul niemiecki w Pretorii (stolicy 
republiki Transvałl w południowej Afryce), 
który zapewne dokładnie wyjaśni okoliczności 
sporu anglo-portugalskiego, i w ogóle poło- 
żenie w południowej Afryce. 

Sztutgard dnia 15. lutego. Müller, 
który strzelił był do wirtemberskiego nastop- 
cy tronu zdołał umknąć podesas przewięzie- 
nia z więzienia w Ludwigsburgn do zakładu 
obłąkanych w Zwiefelten, ale go schwytano. 


Paryż d. 15. lutego. Jak półurzędo- 
wo donoszą, postanowił rząd nie odnawiać 
kończącego się z d. 13. marca francusko-tu- 
reckiego traktatu handlowego, ażeby wobec 
zbliżającego się wkrótce wygaśnięcia wszy- 
stkich innych traktatów handlowych, mieć 
swobodę zupełną. 


Paryż d. 15. lutego. National wy- 
kazując, że Francja posiada */, pożyczkowych 
obligacyj rosyjskich, powiada: Jestto fakt 
przerażający, Rosja bowiem może  wpra- 
wdzie w czasie pokoju wypełnić swoje zobo- 
wiązania, ale w razie wojny z pewnością pro- 
centów płacić nie będzie, nie posiadając ża- 
dnych rezerw i Żadnych zapasów metalowych. 


„ Lizbona å. 16. lutego. W sprawie 
uwięzionych i na okręty wojenne przewiezio- 
nych 14] uczestników manifestacyj z d. 11. 
bm., toczy się śledztwo. Rozprawa sądowa 
nastąpi w przyszłym tygodniu. Politechnika 
tutejsza została zamkniętą z powodu manife- 
stacji, jaką grono słuchaczów jej onegdaj 
w gmachu szkolnym wyprawić chciało. Przy- 
wódzców aresztowano. 


Sofia d. 15. lutego. Uwięziony nieda- 
wno poddany rosyjski, Nadin, został uwolnio- 
ny, nie znaleziono bowiem żadnego dowodu 
współwiny jego w sprawie Panicy. 

Belgrad d. 15. lutego. Serbskie To- 
warzystwo żeglugi parowej na Dunaju już się 
ukonstytuowało. Uchwalono sprarić pięć pa- 
roweów i odpowiednią ilość galarów. 

Z kół rusefilskich rozpuszczają p 'głeskę, 
że w Bułgarji na wielu punktach wybuchło 


VL Monety. 
Dukat holenderski . e SIE 5-49 5:59 
Dukat cesarski . . . 5:56 5-66 
Napoleondor . 3 9:42 852 
Półimperjał rosyjski . 9:65 9-75 
Rubel rosyjski srebrny 1-32 1:42 
Rubel rosyjski papierowy - 1271, 12917, 
100 marek niemieckich . 5785 58-85 


nu —L_L„LLo—oO- ONA w, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. lutego 1890. 


Hotel Żorża. L. hr. Wodzieki z Tyczyna. A. hr. Wo- 
dzieki z Kokcielca. A. Garapich z Berezowie. T. Wysocki z 
Uwina. A. Trzecieski z Grybowa. H. Zakrzewska z Wiktorowa. 
A. hr. Wodzicki z Olejowa. W _ Niezabitowski z Łanek. K, 
hr. Łubieński z Krakowca. J. Frommel z Pawłosiowa. M. 
Zakrzewski z Czołhan. A. Baier z Przybysza. 

Hotel Francuski. St. hr. Jabłonowski z Wietrzny. 
A. Dunajewski. T. Zaklika i Z. Drohojewski z Kańczugi. J. 
hr. Krasicki z Bachórza. T. hr. Zamoyski z Krakowa. A. Ka- 
sparkowa z Sambora. W. Gnoiński z Krasnego. St. Rozwa- 
dowski z Kurowie. A. Marchand z Podlisek. J. Adler z Wie- 
dnia. A. Freund z Pragi. St. Grunwald z Worochty. 

Hotel Angielski. S. hr. Konarski z Dubiecka. W. Wi- 
tosławski Z W itogławia L. Tyszkowski z Malinowa. E. Bry- 
mak z Ulhowka. W. Gerstman z Ustrzyk. A. Kulczycki z 
Nowosiólek. A. Kokurewicz Koryzna z Liska, B. Augustyno- 
wicz z Woszezaniec. F. Opolski z Manasterzyć. W. Swi- 
szczowski z Gródka. A. Krasuski z Druzkowa. "J. Bejzym 
z Porudna. H. Diinnebier z Berdyczowa. L. Radziejowski 
z Korszmina. 

Hotel Kuhna. J. Schmidt z Rzeszowa J. Dobrowo|- 
ski z Wielkich ócz. M. Dyniecki ze Skolego. St. Rubel z Ko- 
łodna. Ks. J. Pasiut z Żółtaniec. Ks. F. Reszytyłowiez z 
Glinian. St. Wikotorowicz z Borek. 


PE 
NADESŁANE. 


(Rubryks ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


i CC 
Wydzierżawiłem propinację w Jazłowczyku, wio- 
sce do dotacji łacińskiego probostwa w Brodach na- 
leżącej. Ratę dzierżawną zapłaciłem 24. grudnia 1889 
i mam kwit podpisany przez W. pana Simona i je- 
szcze drugiego pana z nieczytelnym podpisem. „Pod 
dniem 4. lutego r. b. 1. 2609 dostaję upomnienie od 
e. k starostwa powiatowego w Brodach, że wedłnę 
wykazu tutejszego e. k. głównego urzędu podatkowego 
zalegam z ratą czynszu dzierżawną za I. kwartał, 
przeto będę uważany za zrywającego kontrakt, jeżeli 
do 3 dni powyższej raty w c. k. głównym urzędzie 
podatkowym w Brodach nie uiszczę. Całe moje szczę- 
Ście, że kwit sobie zachowałem, bo inaczej, kto wie, 
możebym musiał drugi raz ratę płacić. Radzę więc 
wszystkim , którzy opłacają jakiekolwiek należytości 
w c. k. głównym urzędzie podatkowym w Brodach, 
aby kwity dobrze przechowywali i w razie petrzeby 
niemi wykazać się mogli. Godziłoby się, aby wyższa 
władza łaskawie wglądnęła i zbadała, co te jest za 
przyczyna takich nieprawidłowości w powyższym e. k. 
głównym urzędzie podatkowym się wydarzających, 
zwłaszcza, że oprócz niniejszego faktu niedawno temu 
upominano się mnie po raz drngi o należytość, którą 
we wrześniu 1889 zapłaciłem. 
Ks Andrsej Świsterski, 
proboszcz łaciński w Brodach. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


z u 2o natnralnej wielkości — wykonywa 
akła Lwó 
1. Hennera Akademioke 18. 


fotograficzny 
Znany już od przeszło 25 lat 
główny i najobfitszy 


magazyn sukna i sukień męskich 


BERLA LAUFERA 
we Lwewie, przy ulicy Haliekiej l. 11 


ogłasza niniejszem, z powodu przeniesienia handlu swego, 
rychłą i zupełną wysprzedaż o 25°% niżej cen fabry- 
cznych. wszelkie ubiory męskie i dziecinne z najlepszej i naj- 
trwalszej materji wełnianej, według najnowszego kroju, tu- 
dzicż wszelkie futra podróżne i miastowe. — Poleca również 
swój wielki skład sukna i materji wełnianej, wysprzedając 
takowe na metry też o 25"/, niżej een fabrycznych-i wyko- 
nuje z tychże na zamówienia wszelkie obstalunki do miary 
G jak najrychlej Í starannie. 325 


powstanie i nawet krwawe starcia już zacho- | WGZEWNEYWWIWKNZWOAWANINNYNWNONNA 


dziły. Na wiosnę zapowiadają powszechne po- 
wstanie w Bułgarji. Pogłoskom tym mało kto 
wierzy. 

Konstantynopol d. 15. lutego. We 
wszystkich tutejszych kołach, posiadających 
koneksje i sąd wytrawny, uważają za rzecz 
pewną, Że w ostatnich wypadkach bułgarskich 
wielką cdegrały rolę wpływy rosyjskie. 


Wiedeń dnia 15. lutego, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 321-87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 107.75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 3851:50. Akcje Banku azglo-austrjackiego 
16770. Akcje Unionbanku 259.75 Akcje kolei Karola 
Ludwika 189 75. Akcje kolei Północnej 262:50. AKC): 
kolei Południowej (Lombardy) 13450. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——, Akcje kolei Państwowej 216 —. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 233:—. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191:25. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14350. Akcje Tow. tureckiego 
11475. Galio. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Ełbethal) 22275. Losy 
regulacji Oisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 239'80. Akcje Bankvereinu 124'80. Rosyjski 
rubel papierowy 128-75. 

hah renta wspólna 89'15. 5%, renta austr. 
papier. —*—. 5% renta austr. złota —-—, Renta 
4'/, węg. złota 103:60. 5% renta węg. pap. — —. 
Napoleondory 9.32. Marki niem. 58.05. 


pa 8 
Wiadomości giełdowa. 


Lwów, dnia 15. lutego. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 

Kolej galic. Karola Lndw. 200 zł. m. k. . . 15:50 13050 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 232'— 235— 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 300— = 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. . -— 216— 
I. Listy zastawne za 100 zł. A 

B hipot alionao Ne, . . 101:35 10339 

Sa r E Bel wyl. 10%, . 105-90 10690 

Banku krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 98:50 9950 

Towarz. kred. gal. ziemsk. Bo ARa Z i 

E E T 6 — = 

wzw 5e/, los. w 37 lat. 101— 102— 

2 « <= JEGNE w Al, L 9440 9540 

" 5 a Š 41/07, los. w52 1. 99:60 100.60 

x * "TO 4ó/, los. w 56 lat. 93:50 3450 

III. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%) 3%, 55—  58— 
aa. - WIANBOJCU W, a - S6 - 40 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac_jne galio. 5%, m. K.. . . . 10430 10530 
Galic. dada PE wio 497 à y169 92:60 
Kom. banku krajowego 5°/ w. 8. I. em. . . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. “ 104*— 106:— 


z r. 1883 4!/5*/, . 91-25 98-25 


V. Losy. 


Loay miasta Krakowa 


i . 23— 
Losy miasta Stanisławowa . ą $ 


45, 4" i 5°/ 
listy zastawne Tow. kred. ziemsk. 
42% listy zastawne banku kraj., 
5%, listy hipoteczne _ 
kupuje i sprzedaje po najprzystępniejszych cenach 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 


maa Z 

Nosy raklal kapiilowy ŚW. AMY 
we Lwowic, nl. Akademicka 10. 

Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzm. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


EEE O | 


Pociągi kolejowe 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Po 
oł FE | pochg | FA 
MAK: E 
Do Lwowa przychodzą : je jeg | "of 


Z Krakowa „6 ae AWE 4:03 8-50 9-28 7:15 
Z Podwołoczysk = . « « * | 220 3-15 |»| 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 2'08/19—|2'38 E | 6-22 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husis- f 

tyna i Stanisławowa . « > 
Z Snezawy, Czerniowiec i Sta- 


nisławowa - «= : * e 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja - - 3:36 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stryja + 2 © > r = * 8:26 
Z Pesztu, Faawocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 
Stra 5 e 12-08 
Z Bołzce (Tomaszowa) 
Ze Lwowa edchodzą : 
Do Krakowa . . : > %28|480| 720 
Do Podwołoczysk . + » » « |4'11 -52| » 
Do Podwołoczysk z Podzameza |4-22| 7:— |10:23 P 10E 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- ; 
nisławowa i Husiatyna . . |9:16/10'18 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 1 
Suczawy . . - » :- : : 4-25 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Chyrowa i Suchej . B-45 
Do Stryja, Uhyrowa, Ławoczne- 
popSuchejj . =... A 10-20 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, | 
Chyrowa i Stróże . . . .| 350 


Do Bełzca (Tomaszowa) . . . | | 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. "= 
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DRORNE OGŁOSZENIA. 
po cencle od wyrazn 


OSZUKUJE się pomieszkania. złożonego 

z 6 lub 7 pokoi z 2-ma kuchniami, ja- 
snego i suchego, niedaleko od śródmieścia. 
łaskawe zgłoszenia nadsyłać do Admini- 
stracji „Gazety Narodowej." 


RE AMA RO. WRYCZY Z 


Szanowny Panie! 
Po kilkakrotnem użyciu pańskiego 


Extraktu oleju słuchu 


e. k. sekcyjn. lekarza Dr. Sehipek, ustał 
mi uciążliwy szum w uszach. Przesyłając 
najserdeczniejsze podziękowanie. kreśle się 
z poważaniem, Dawid Steiner, Babocsa 
(komitat somogski), d. 1 . maja 1889. 


Powyższy Extrakt oleju słuchu 


dostanie wraz z sposobem użycia za zł. 1:50 
w aptekach P. Mikolascha i Z. Ruekera we 
Lwowie i w wszystkich znaczniejszych apte- 

kach na prowineji. 1213 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


1191 a mianowicie: 
1/, kl. zł. 
Nr. 0. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- 
przedniejzza . , . . . . . 5— 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna 3:20 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . 260 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra 2 
Nr. 6. „Proszek herbaciany" AEDO 
Nr. 7. „Wysiewki“ z najlepsz herbaty 170 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3-60 


poleca handel 


AT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Najnowsze, zadzi. 
: >_> wiające e, k. uprz. 

A / przetwory 

n któremi w przecią- 
gu 48 godzin wy- 
niszeza się doszezę- 
tnie szczury, myszy 
polne i domowe, krety itp. wszystkie gry- 
zonie. — Rozsyłka za zaliczka. Cenniki na 


żądanie. Płatne w Wiedniu. Wyłącznie dol 
nabycia tylko w Chemicznem laboratorium. 
1298 


Wien, III. Bezirk Kegelgasse 2. 


Wzory 1293 
rozsyłam wszędzie franco. 


UKNA 
L a TZW 


do wszelakicgo użytku , tylko do- 
bre, prawdziwe, trwałe i stosun- 
kowo taniej jak gdzieindziej. Roz- 
syłam też do osób prywntnych na 

porę włosenną i letnia, 
Skład e. k. uprz. fabryki sukna 
i wyrobów wełnianych 


Moriz Schwarz, 
Zwittau (Morawa). 


1000ce fabrycznych resztek na gar- 
nitnry, zarzutki, spodnie, suknie 
kobiece i dziecinne, wysyłam po ba- 
jecznie niskieh cenach, z któremi nikt 
współzawodniczyć nie może. 
Materjały uniformowe dla e. ik. 
nrzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfitą kolekcję próbek chętnie 
wysyłam na żądanie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Lutego 1890. Nr. 39. 


EAPORT 


Świeżo patentowana maszyna „gad F 
z; najlepszych win węgierskich z okolie gór- 
1814 do fabrykacji skich. Beczułeczka pocztowa wagi kilo 5 


i 4 |wybornej jakości złr. 2:40 do 6:60. — Ko- 
wełny dr ZOWILEOJ iy, (pierwszy gatunek) złr 650 do każdej 
poczty. Przy winie w beczkach od 30 do 
700 litrów odpowiednio zniżone ceny. — 
1297 Cenniki gratis. 


EDWARD HORVATH 


Handel win, Waschatz (Węgry). 


iFszezelny Tero 


Wosk i Miód 
z Węgier, z zapewnieniem najlepszej jakości 
jtanio do sprzedania. Małe wysyłki na próbę! 


za zaliezką. Zapytania adresować pod zna- 
kiem: „M. È Rudolf Mosse, Wien. 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące, Prospekty gratis. 


Fabryka maszyn C. Schranz & 6. Ródiger, 
Wien. X, Dampfgasse Nr. 13. 


CUKIER 


IM Najlepszy w głowie funt 17 ct, 
Bardzo dobry w głowie  „ 167 » 


Rawa wyborna 


funt 90 eentów. 


Herbata doskonała 


funt 2 złr. 


Wysiewki z herbat 


funt 1 złr. 20 ct. 
5-kilowa pakiety kombinowane 


5 Ponieważ : 


znajduje się już prawie we 
wszystkich rodzinach jako 
niezawodny środek domo- 
wy w zapasie, więc wszelkie 
zachwalanie tegoż staje l 

zbytecznem. ynimy 
Pei tylko ze względu 
na te osoby, które jeszoze 
nie doświadczyły, Że praw- 
dziwy katwiezny Pain-Expeller 
używanym bywa z najlepszym 
skutkiem jako uśmierzające 
bole nacieranie w podagrze, 
reumatyżmie, darciu, kłóciu 
w boku, bołach biodrowych, 
nerwokolach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje 
niezawodnie, a cena jego bardzo 
umiarkowana: 40 i 70 kr. Praw- 
dziwy tylko ze znakiem kotwicy. 
Dostać można w aptekach. — 
F.Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 
Londyn itd. 


90: 


159900099 


6 funtów cukru | Razem | 
A ky | orenian 
| Pakiet kawy Mowa a WYSOKA PROWEJJ |. 


1258 poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ulicy Krakowskiej 1. 11. 


i stała płaca miesięczna 
przy odpowiedniej gorliwośei- Bez ry- 
zyka i kapitału pilni i obrotni ajenci 
wysprzedając artykuł mający pokup 
mogą zarabiać złr. 150—200 miesię- 
eznie. Oferty adresować : „La Confi- 

dentia*, Budapest. 


> 


Ważne dla kupców żelaza. 
Gosp odarz Najlepszem arag źródłem do nabycia 


zarządzający większymi majątkami wsche-|styryjskiego kutego żelaza, amo- 
dniej i zachodniej Galicji oraz i Królestwiejrykańskich wideł do gnoju i sia- 


polskiem z kilkunastoletnią praktyką z do- 
brymi świadectwami w sile wieku poszukuje na i topat Z giętkiej stali. 


odpowiednej posady zaraz lub od św. Jana.jak niemniej wszystkieh w zakres ten wcho- 
Łaskawe zgłoszenia Taszycki w Chodorowej dzących artykułów u firmy 

poczta Grybow. 1316 JOHANN ZABAKR 
Eisen- Stahl & Geschmeidewaaren-Export, 
1308 Waidhofen a. d. Ybbe. 


D O] 
BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 


przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata. 
wyższają pod względem klejenia 


TUTKI wszelkie inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plao Marjacki 1. 8. 


NK 
s Mączka Magnezytowa 

ol, kg. 3%, mrk. również palona. Trypla i 
proszek do czyszczenia t. z. „Polirlak*, 
Bimstein w mączee °% kg. 8 mrk. Graft. 
„Silberputz*. Magnesia. Spaty różnege ro- 
dzaju. Mączka szyfrowa. Poliment i glina. 
Szmirglowa mączka 0/, kg. 12 mrk. Proszek 
do czyszczenia zębów dostarcza z Szlągka 
H. Bruck's Gruhen Comptol- Berlin S. o. 
NN 0 


MAJĄTEK 


z lasom 


odległy nie więcej nad 12 kilometrów od 
koleji a położony w Galicji kupię za dobrą 
arii Majacy chęć sprzedaży zechcą nad- 
syłać oferty z podaniem ceny, adległości od 
koleji, wymiaru i wieku drzewostanu pod 
adresem: „E. R. 241. Rudelf Mosse 
1325 Praga.“ . 


CYGARETOWE . które prze- 


główny skład 
MI dla 
EF Galicji 
/ przy ulicy 


? 8 Trybunalskiej. 


"a 
KOTID 


Gustowne i tanie 


-= Wyprawy ślubne 


najnowsze serwisy porcelanowe stołowe, komplet na 12 osób od złr. 1680 do złr. 1°20, 
wielki wybór przeróżnych fasonów i dekoracji, przeszło 100 serwisów zawsze są na 
składzie . także częściowo o kupienia w dowolnem złożeniu lub pojedynczych sztukach 
AR t ji i gustowne serwisy do herbaty komplet na 12 osób od złr. 18 
o złr. 50. 

Dekorowane garnitury do umywalni komplet od złr. 4:40 do złr. 35, porcela: 
nowe, szteingutowe, wedgwoodowe. majolikowe i oryginalne angielskie Stoliki żelazne 
do umywalui, od złr. 450 do złe. 16, z marmurową płytą i pułką złr. 28. 

y Samowary rosyjskie, mosiężne, tombakowe i niklowe, we wszystkich fasonach 
i wielkościach od złr. 7 do zły. 175 (na 300 osób). » 

Tacki pod smmowary i czarki pod kurek. 1303 

Tace drewniane, stoliki us hei aty, składane. 

Tace blaszanne, lzkierowane, alpakowe i srebrne. 


CHIŃSKIE SREBRO 


w najlepszym gatnnku z e. k. nadwornej fabryki Hermana, wyrób znany z doskonało: 
ści i trwałości, noże, grabki, łyżki, łyżeczki, chochle, podatawki i t. p. eukierniczki, 
etażerki, po cenach fabrycznych. 

Maszynki do kawy porcelanowe, patentowane. 
Ą s » mosiężne „Nou plus altra“. 
Rozmaite przybory kuchenne i domowe porcelanowe, drewniane i metalowe. 


EG Ceny stałe, cenniki na żądanie! -Pa 


BSF" do szycia, 


Koronek 


Harmonik ręcznych i 
Strun wszelki 


Łaskawe 


— 
~ œ 


Wydasca i odpowiedziaiay redaktor Julinaz Sterkel, 


BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej, 
Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek 


WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i| POR'PEWONAIS, Woreczków i Sakiewek 


a "TE R YW WW W W 


'Najtańsze źródło do nabycia! | BE" 


"w szelkich potrzeb 


haftu i krawiecczyzny damskiej: zg M 
JIAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 
MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej , Grze- 


bieni i Szczotek 


| RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


INSTRUNMEWTOWY MUZYCZNYCH 


jako to: 
ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
ch i przyborów do reperacji fortepianów 
w Handln pod firmą: 


Sa. o dra LA ATŹZJZZ 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. 


zamówienia uskuteczniają się natychmiast. t 


aanak 


eaaeo aa 


CARL KUHN & Co. 


W Wiedniu 
ma zaszczyt polecić swoje wyroby w zakresie 
piór stalowych i oprawek (rączek) do piór. 


Znana znakomita jakość, olbrzymi wybór do wszystkich celów 
i za każdą cenę, ciągłe rozszerzanie nowemi gatunkami, 


Nyrup wapien 


1135 


cierpiącym 


usuwa fiegmę i poty, ułatwia tworzenie się 


podnosi siły i wag 


zamknięciu flasz 


ochrenną, która 
ozności syropu. 


Sklepiński, 
Redyk, K. 
u Gelichowskiege, dr. J. Barber, W. v. A 
Drohobyczu : 
M. Axentowicź; 
Kimpolung : 


Mielcu : A. Pawlikowski; w Niżankowie 


czyskach: D. Schneider, w Przemyślu: 
Z. Baranowski ; 
wicz; w Śniatynie: F. Niemczewski; w 


w Jarosławiu : J. Rehm 


borze: Aleksiewicz apt; w Starożyńch: 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie : 
Ried! ; w Wilamowieach : F. Sobneider 
A. Dadleca. 


? 
h 
t 


GUBRYNOWICZ 


LHA. PA ea 


2 
km mk 


= 


Poz 


1320 


w oprawie ozdobnej 
z przesyłką franco 


e we w ww 
Pac Oza 


W drukarni Pi 


nab” 


za egzemplarz breszurowany i . lzłr. — et 
Cena: | n - eprawny w płótno . . 1 „ 50 , 
pge — mą W fa Z klata 2 50 m. 


r 


W urządzeniach najnowszego systemu 
nicy i t, d. poruczył wykonywanie te 
mysłowemu 


* 
R 
x 
it 
A 
a 


wej w Wiedniu Nr. 


umożliwia każdej damie bez obcej pomocy 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiednin, 
od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim BB 


jako to w grażlicy (suchotaeh płuc) zwłaszcza w początkach choroby, Rz 
w ostrym i przewlekłym nieżycie płuc, w kaszlu każdego rodzaju, ko- p 
kluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu i następnie 


zołzowatym. cierpiącym na blednieę, niedokrewnym, 
rachitycznym i rekonwalescentom | 


Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego syrup waplenne-żeluzisty z pod- 
fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spokojny sen, ziuniejsza kaszel, 


się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, 
dnosi ý ciała. Do każdej fiaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. Schweiz era. 


Cena 1 fisszki złr. 1-25, pocztą za opnko- 
wanie ct. 20 więeej. (Połówek flaszek nie ma). 


EG Należy żądać wyraźnie Herbabnege sy- 
ropu wapłenno-żelazistego z podfosforanu wa- 
pna. Jako dewód prawdziwości 


| opatrzona jest każda obok podaną protokołowaną marką 


Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Juliusz Herbabny, Neubau, kaiserstrasse Nr. 73 1 5 4 
Takowy nabyć meżna we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Crłem*, ER 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolaseh, apt. J. Wewrórski, apt. H. Blum.: 'eld, A, È 
J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krukowłe: Ernest Stockmar, W. 
Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R, Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : 
J. Aiehmitller apt.; w Guraknmora : 


F. Fritsch; w Kełomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kepy- $ 
cach: M. Reder; w Kryniey: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; wh 
w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 


w Sanekn: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 


KSIĘGARNIA 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 


Hrab. WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO 


„LISTY ZE WSI“ 


Serja 1. 
CENA EGZEMPLARZA: 


meżna książkę de medlomia dla mężczyzn pod tytułem : 


Gb HE C= U WE 


szyli Ę 
„Powiuność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę, 


RREKKKMRKKKNKNKNKKKKNKKKKE 


ś Krochmalarnie. 


WwW. H. Uhland, 


Inżynie: , właściciel wzorowej Krochmalarni 


L. Zieleniewski, Kraków. 


HARRERAREKIN 
F Dla wszystkich Pań! %%€ 


Oryginalny francuski wynalazek zabezpieczony certyfikatem Izby handlowo-przemysło- 


no-żelazisty ) 


MP?aepswz un l uje 
Majątku do nabycia w Galicji. 


Zgłoszenia przyjmuje: 
„R. T. poste restante Lwów.“ 


na płuca 


krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
nadaje twarzy świeży wygląd, 


I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
zn niezrównane 


Wyroby kostelyczne, toaletowa I Perfumerii. 


1 11 Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
Antilentilia. pod jak skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


rodek ten otrzymany z odświeżejących substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrohiane, 


ó : znajduje się na 
ki nazwisko Herbabny, niemniej za- 


jest niezawodnym znakiem autenty- 


M. Niemczewski; w Czerui '« caeh: 
lth; w Derna Watra: F. Fritsch; w BB 
E. Botezat; w llorodence: A 
i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w EE 


ach: W Włodzimirski; w Pedwołe- H 
A. Mańkowski; w Przemyślanach : 


Snczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
H. Fiillenbaum; w Tarnepolu: J. 5 


St. Pawłowski; w Ustrzykach: J. 
; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. 


A i SCHMIDTA 


llora i Spółki 


` 


w Lipsku, specjalista 
Krochmalarni z ziemninków, psze- 
go rodzaju fabryk zakładowi prze- 
pod firmą: 


1134 


32.941 nazwany: 


Aparatem do fryzowania „Soi méme Coiffeur“ 


każdą bądź francuską bądź najnowszą an- 


gielską fryzurę dokonać bez zarzutu i mocno w przeciągu kilku sekund. 


General - Depot des „, 


ak konstrukcją od wszystkich jemu podobnych przyrządów, 
znte tylko | adgnocdydiejacu aora: Wicu IX Bezirk, Wiihringerstrasse 3. 
Ceny w eleganckim pudełku z dokładną ilus'rowaną instrukcją: Bronzowy złr. 1. Ni- 
klowany złr. 1:50. Złocony złr. 2. Przesyłka za zaliczką. Listy należy dokładnie adresować: 


|Aparat nie pozostaje we włosach, a wedle orzeczenia fachowców jest on w użyciu pra 


wdziwie niezrównanym i niezawodnie wkrótce stanie się. przedmiotem niezbędnym dla 
Nowy ten, poprawny francuskl wynalazek, odróżnia się zarówno formą 


a można go nabyć wyla- 


Soi méme Coiffeur“ 


Wien, IX. Bezirk‘ Wiihringerstrasso 8. 
Odsprzedających 


1266 


Dostanie wa wszystkich magaz 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


poszukujemy. 


ynach przyborów do pisania. 1195 


Z druksrni i litografii Palłacz i Tpołai (Talsfozu Nr. 


blizny itd., nadaje cerze świetną blałość, świeże 
l delikatność. - Cena 2 złr. 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piekny kolor. PILIPTON mie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tero znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, więkkość : połysk, — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki włoso- 
we wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cona fiakonu 8 złr. pół fiakonu 1 złr. 66 et. 


"PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienicznege upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędzien 1 złe. 50 
et. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 et.. z łabędziem 1 złr. 60 eentów. 


Woda fijołkowa. 


| Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


"AH n m Odznacza się nadzwyczajna delika- 
My dio kosmety czne. tnością i a> adena Zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 
szeza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów. 


„JHANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepneh własnych uliea Kopernika 1. $, ulien Halieka, $ 
róg Wałowej I. 35, — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W ir 
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NIOWCACH Rynek 1. 2. 


Już opuściła prasę broszura p. t. 


Dhecny stan sprawy indamnizacyjnoj 


przedstawił 


Ir. Leopold Caro. 
1310 (Przedruk z „Gazety Nar.*) 


Główny skład w księgarni Gubrynowieza i Schmidta. — Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


BAH” Cena 30 centów. PE 


ror: 
Kantor wymiany 


+, k. uprz 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5”, premiowane Listy hipoteczne, 


która według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93.) 
a NL z dnin 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
apitałów funduszowyeh, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowyeh, 
na kanejo i Taaie, aR w tym kantorze do nabycia. 

szystkie polecenia z prowincji konują si i 
kursie dziennym, bez doania prowizji: Pagnier "a many" ai 


Ażeby ogłaszać się z pożytkiem 


potrzeba mieć przedewszystkiem 


A 9 r U © p 
(] || | 
) j l 
inaczej pieniądze wydane w tym cclu, idą na marne. Sprawdził to każdy, który 
dłuższy czas się ogłasza. : > a 
Wielce pomocnem w tym względzie jest podpisane biuro ogłoszeń, naj- 
starsze ze wszystkich biur w Austro-Węgrzech, mające pe za sobą 38-letnie do- 
świadezenie i bardzo rozgałęzione stosunki. 
Udziela ono wszelkiea informacyj, kosztorysów, wybiera dzienniki, pisma 
specjalne, kalendarze i dzieła. ] f ja 4 
Oblicza ściśle podług cen redakcyjnych, a przy większych zamówieniach 
stosowny opust. — Cenniki gratis i franco. 


AA. CSPPEIL.IER , 
Picrwsze I najstarsze austrjackie Biuro ogłoszeń ' 
założone w roku 1888, 
Wiedeń I, Stubenbastei 


2. 1314 


NF MARIE 


nozennica Wortha. 
RES" ułatwionym sposobem "$z g 
według najnowszege Systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa I miesiąc, eodziounie po 2 godziny, 


Przyrządów ładnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary eentymetrowej 


Cała urz kosastujo 10 str, 
Zapisywaó się można sodziennie. — Wpisowe 2 złr. 


FORMY PAPIEROWE na suknia, zurzutki, osry- 
cia, ubrauka dla dzieci itd. » conio od 30 et. do 2 zł. 


Ulica Akademicka |. £2, parter. 


gl I vęsFWopEYY vA 


Ulica Akademicka 1. 12, 
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